
Komitetu Centralnego KPZR
• opuściła Warszawę

We wczesnych godzinach
porannych 20 bm. opu*We wczesnych godzinach wiak-Witold, R. Nowak, Z.
porannych 20 bm, opu- Nówak, E. Ochab, A. Ra-

ścili Warszawę udając się . packi, K. Rokossowski, r.

w drogę powrotną do Mos- ' Zambrowski i A. Zawadzki
kwy członkowie delegacji
Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Związ- -

ku Radzieckiego- tow, tow.
N. S. Chruszczów — prze
wodniczący delegacji oraz

Ł. M. Kaganowicz, A. I.
Mikojan i M- W. Molotow.

Na lotnisku Okęcie od
jeżdżających żegnali człon
kowie Biura Politycznego
KC PZPR J. Cyrankiewicz,
W. Dworakowski, Fr. Jóż-

-------- -- ----- ---------------------

Ustanowienie Medalu

„ZaWasząWoliłGść
i Naszą"

dn. 19 bm. wszedł w ży
cie dekret o ustanowie

niu, w uznaniu zasług bojow
ników o wolność ludu hisz
pańskiego w 20 rocznicę utwo
rzenia pierwszych jednostek
polskich, w Republikańskiej
Armii Hiszpańskiej, Medalu

„ZA WASZĄ WOLNOŚĆ I

NASZĄ".

Medal nadaje Rada Państwa

Dąbrowszczakom, osobom, któ
re szczególnie wyróżniły się
W udzielaniu pomocy jednost
kom polskim w Republikań
skiej Armii Hiszpańskiej. Me
dal może być nadany pośmier
tnie.

1171^ u numerze
UŁtv na sIronię3

ogłaszamy

WIELKI KONKURS
„Echa Krakowa''

I Polskiego Radia

Prasa poranna Stolicy pisze:
VIII P'8num Komitetu Cen
ił 111 tralnego PZPR wznowiło

dzisiaj o godzinie 11 swoje ob
rady.

Bały naród zjednoczony jak
nigdy dotąd — pisze dzi

siejsze „Zycie Warszawy* —

oczekuje od ludzi zasiadają
cych w Komitecie Centralnym
dalszego zdecydowanego dzia
łania, na rzecz demokratyzacji
życia w Polsce Ludowej, na

rzecz umocnienia i obrony su
werennych praw Polskiej Rze
czypospolitej pudowej. Społe
czeństwo Warszawy i całej Pol
ski popiera gorąco i zdecydo
wanie Komitet Centralny w je
go w wąlce o postęp i o praw
dziwą demokrację socjalistycz
ną. Z głębokim zadowoleniem
przyjęto do wiadomości w sto-

licy.i całym naszym kraju ko
munikat o wejściu do Komite
tu Centralnego W. Gomułki; M.
Spychalskiego, I. Logi-Sowfń-

Plenum KW PZPR w Krakowie

Egzekutywa Woj. Komitetu PZPR w Krakowie postano
wiła zwołać na dzień 29 października (poniedziałek),

plenarne posiedzenie Komitetu Woj. Plenum będzie obra
dować nad problemem konsekwentnego wprowadzenia
demokratyzacji1, naszego życia, a zwłaszcza demokracji
robotniczej i decentralizacji zarządzania oraz jawności
życia gospodarczego i politycznego.: Plenum omówi rów
nież zagadnienie przebudowy pracy partyjnej.

zastępcy członków Biura Po*
litycznego KC PZPR H.
Chełchowski, St. Jędry-
chowski i E- Stawiński.

Odjeżdżających żegnał
również członek KC PZPR
W. Gomułka.

Przy pożegnaniu obecny
był ambasador nadzwyczaj
ny i pełnomocny ZSRR w
Polsce Pantelejmon Pono-
marenkó. I

VUlpleMum Komitetu Ccntrains^a pSpg? obrabuje

Komunikat o narodlocla

Biura Politycznego KC PZPR

w Warszawie
Dnia 19 października br. przybyła do Warszawy delega

cjaKomitetu Centralnego KPZR w
' celu omówienia z

Biurem Politycznym KC PZPR aktualnych zagadnień inte
resujących obie, partie.

W skład delegacji Komitetu
Centralnego KPZR wcho

dzili członkowie Prezydium
KC KPZR: tow. tow. N- S.'
Chruszczów — przewodniczący
delegacji, Ł. M. Kaganowicz,
A. I. Mikojan, W. M. Molotow.

Ze strony polskiej w nara
dach wzięli udział członkowe
Biura Politycznego KC PZPR
tow. tow. J. Cyrankiewicz, W-
Dworakowski, E. Gierek, F.
Jóźwiak-Witold, R Nowak, Z.
■Nowak, E. Ochab, A- Rapacki,
K. Rokossowski, R. Zambrow
ski, A. Zawadzki, oraz zastęp
cy członków Biura Polityczne
go KC PZPR — H. Chelchow-
ski, S. Jędrychowski, E- Sta
wiński.

♦

WARSZAVZA
y arówno w stolicy jak i w całym kraju z wielkim zainte-

reśówańiem śledzi naród polski obrady Plenuńi KC PZPR.
Szerokim .echem odbił się w społeczeństwie komunikat ra
diowy o powołaniu W skład Komitetu Centralnego PZPR
Władysława Gomułki-Wiesława, Zenona. Kliszko, Ignacego
Logi-Sowińskiego i Mariana

Popołudniowe pisma, które
zamieściły tę informację, zni
kły z kiosków już w kilkana-

skiego. ii Z.. Kliszko — ludzi
prześladowanych w okresie
stalinowskim. Wejście tych lu
dzi pozwala przypuszczać, że

s-praWa dalszej budowy naszej
ludowej demokracji nabierze

żywszego tempa.
Kraj nasj. — /pisze dalej

„Zycie Warszawy" przejęty
jest myślą o utrwalaniu przy
jaznych stosunków między
krajami budującymi socjalizm,
stosunków opartych ną praw
dziwie demokratycznym po
szanowaniu suwerenności, tra
dycji narodowych i leninow
skich zasad "

współżycia i
współpracy między partiami
robotniczymi i ■komunistycz
nymi.
T ednócze^nie na wiecach i ma-
J sówkach załogi robotnicze i
młodzież studencka, inteligen
cja pracująca podejmują re
zolucje, .wyrażające poparcie
dla demokratycznego nurtu
w naszej partii, w całym na-

Nakład 54.560
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W naradach uczestniczył'
tow. Władysław Gomułka.

Narady toczyły się w atmo
sferze partyjnej i przyjaciel
skiej szczerości*

Ustalono, że w najbliższym
czasie delegacja Biura Polity
cznego. KC PZPR uda się do
Moskwy w celu omówienia z

Prezydium KC KPZR zagad
nień dalszego pogłębienia
współpracy politycznej i go
spodarczej między Polską Rze*
cząpospolitą Ludową i Związ"
jriem Radzieckim oraz dalszego
umocnienia braterskiej przy
jaźni.i, współdziałania między
Polską Zjednoczoną Partią Ro
botniczą i Komunistyczną Par
tią Związku Radzieckiego.

Spychalskiego.
ście minut po ukazaniu się w

sprzedaży. W niezliczonych
rozmowach i dyskusjach, na

i

szym życiu politycznym i go
spodarczym.

W postawie robotników i
studentów występuje zdecydo
wana wola przeciwstawienia.
się wszelkim lekkomyślnym
wystąpieniom, które szłyby na

rękę wrogom demokracji. Nie
dwuznacznie dały do zrozu
mienia rezolucje inteligencji .i
klasy robotniczej że istnieją
odpowiednie siły dla przeciw-?
stawieńta-^ię próbom’ zahamo
wania procesu demokratyza
cji, dla zrealizowanią-polskiej
drogi do. socjalizmu.

Nadchodzące wiadomości z

kraju wskazują; że wiece i re
zolucje w tym duchu podej.
mowane są przez liczne orga
nizacje partyjne, w. • wielkich
zakładach pracy. PZPR staje
na czele tego ruchu groma?,
dząc wokół siebie wszystkie
postępowe i demokratyczne
siły.

Trybuna Ludu" i inne dzien-
niki zamieszczają dzisiaj list

członków partii pracujących
w Zarządzie Głównym ZMP
do VIII Plenum KC PZPR. W
liście tym czytamy ni. in.:

Członkowie partii witając
powrót Tow. Władysława Go
mułki do czynnego życia poli
tycznego, wyrażają przekona
nie, że uchwały Plenum KC jak
róvimież zmiany personalne w

kierownictwie przyczynią się
do konsolidacji najlepszych sił
narodu w walce o demokrację,
wpłyną na umocnienie jedno
ści Partii, z narodem.

(Dokończenie na str. 3) .

zebraniach partyjnych — na
wiecach i naradach — ich u-

czestnicy .wyrażają pełne za
ufanie do kierownictwa partii
z udziałem Władysława Go
mułki-Wiesła wa.

Szczególnie żywo komentu
je się obrady VIII Plenum w

zakładach pracy stolicy. W

Warszawskiej Fabryce Moto
cykli tematem rozmów był list
do VIli Plenum KC PZPR,
uchwalony przez aktyw par-

(Dókończenie na str. 2)

Awtoiilo Serni
w Krataie

Marian Spychalski

Dziś rano przybył do Krako
wa znany postępowy artysta-

; malarz argentyński, Antonio
Berni.

Ańtpeiio Berni przybył do
Polski po wizycie w Rumunii
i w Berlinie. W Krakowie ar
tysta zabawi kilka dni. ;

wywYWYwww
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w Krakowi®
V raków w najbliższych

. dniach gościć będzie znako
mitego skrzypka radzieckiego
— Dawida Ojstracha oraz fran
cuską orkiestrę Radia i Tele
wizji z Paryża’ a ponadto
Państw. Orkiestrę Symfonicz
ną ZSRR z Moskwy.

Nasi zagraniczni goście wy
stępowa^ będą w przyszłym
tygodniu: Dawid Ojstrach grać
będzie w piątek dnja 26. X. br.
o godz. 19.30 w sali Państw
Filharmonii w Krakowie. Pro
gram recitalu Ojstracha obej
mować będzie m. in. utwory
Beethouena, Prokofiewa. Szy
manowskiego Kreislera i Tar-
finiego. 'Towarzyszyć świetne
mu skrzypkówi radzieckiemu
będzie pianista-ąkompaniator
Włodzimierz Jampolski. ■‘

Francuska orkiestra Radia i
Telewizji wystąpi już we wto
rek dnia 23. X. br. o godz.
19.30 również w sali Państw.
Filharmonii z programem: Ro-
sentha] „Symphonie de Noel";
Bacewiczówna: „Koncert na

orkiestrę, smyczkową’1, RaveJ
..jDaphnis i Chloe*1 oraz Stra
wiński „Święto.wiosny”. Dyry
gować orkiestra francuską bę
dzie M. Rosenthal. ■

Państwowa Orkiestra Sym
foniczna Związku,: Radzieckie
go pod dyrekcją Mikołaja A-
nosowa wystąpi w. sobotę dnia
27. iX. br. o godz. 19.30 w sali
Filharmonii Krakowskiej. Pro-
eram koncertu naszych gości z

ZSRR przewiduje wykonanie
..Uwertury** Baeewiczówny,
III Symfonif Sikorskiego oraz

VI Symfonii „Patetycznej"
Czajkowskiego.

tai cztantaMC
Władysław Gomułka

a*

Wniosek

Zenon Kliszko

Życiorysy nowych członków
Komitetu Ceń-ralnego PZPR-^
W. Gomułki, M. Spychalskiego,
Z. KliSZki i Loffi-Sowińskiegó
podajemy na str. 2.

Ki-ijuiiiy. i i., ii .minii

Jutro, w niedzielę 21 bm.,
ukoże się nadzwyczajny numer

„Gazety Krakowskiej"

Mowę pismo
premiera Bułganina
do prezydenta
Emsentaera
NOWY JORK
W Waszyngtonie podano do
•« wiadomości, że w piątek

19 bm. radziecki charge d’af-
faires w Waszyngtonie prze
kazał sekretarzowi stanu USA
Dullesowi kolejne pismo prze
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR N. A. Bułganina do pre-'
zydenta USA Eisenhowera.

Jak wiadomo, Wymiana pism
między szefami rządu ZSRR
i USA w sprawie rozbrojenia
trwa już od kilku miesięcy.

----- o——

Dopiero w 72 dni
po wypadku
pożar w kopalni
Marcinelle

został ugaszony
BRUKSELA

D o 72 dniach został ugaszó-
ny pożar w kopalni Marci-

nelle, koło Cłiarleroi.
Przystąpiono do porządko

wania poszczególnych pokła
dów i odbudowy urządzeń
wentylacyjnych.

Jak wiadomo, katastrofa w

tej kopalni pochłonęła 265 ist
nień ludzkich.

W chwili obecnej odpowied
nia -komisja parlamentu bel
gijskiego, prokuratura w

Oharleroj i powołana przez
rząd specjalna komisja badają
przyczyny katastrofy.

o zmianę nazwy
miasta Stallmros
na Węgrzech
BUDAPESZT
D ada Narodowa miasta Sta-

linvaros na Węgrzech, mia-
Sta-kómbinatu hutniczego,
zwróciła się do Rady Mini
strów Węgierskiej Republiki
Ludowej z prośbą o zmianę
nazwy miasta.

We wniosku mówi się, że

jest to życzenie ludności i;wie
lu organizacji społecznych
miasta. Nowa nazwa miasta
będzie dyskutowana na posie
dzeniu plenum organizacji
miejskiej Frontu Narodowego
i zostanie przedstawiona do
decyzji Rady Ministrów.

Czesi są praktyczni
i dlatego śmieci

zamieniają w energię elektryczną
Jako jedyne na świecie za

kłady „Spałowa" w Pradze
przetwarzają codziennie 350
ton śmieci i odpadków ulicz
nych na energię elektryczną j.
parę dla celów przemysłowych.

Przy pomocy specjalnych
maszyn, śmieci zostają zmie
szane z węglem — w proporcji
U3 'śmieci i 2'3 węgla — i na
stępnie wrzucane do pieca.

Otrzymana tą drogą para
porusza dwie turbiny o mocy
5000 kw każda.

Poza oszczędzeniem cennego
surowca, jakim jest węgiel, z

popiołów otrzymuje się wyso-
kowartościowe nawozy a z in-
żla produkuje cegłę budowla-

Pochniurno, opady deszczu, po
południu możliwe częściowe prze
jaśnienia. Temperatura najwyższa
plus 14 st. C., najniższa plus S
st. C. Wiatry słabe południowo-
zachodnie.
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żjcioiysy oiqch członków kc vm plenum Komitetu Centralnego PZPR
I

Władysław Gomułka

Porozumienie

polsko-amerykańskie
Władysław Gomułka urodził się

w lutym 1905 r, w - Krośnie

gdzie jego ojciec pracował jako
ślusarz w przemyśle naftowym.
Mając lat 16, organizuje stowarzy
szenie młodzieży robotniczej „Si
ła”. W młodym wieku staje do

walki w szeregach KPP.
W przede dniu przewrotu,majo

wego W. Gomułka zostaje areszto
wany. Pod naciskiem mas (w cza
sie strajku generalnego w Zagłę
biu Krośnieńskim) prokurator
zwalnia go z więzienia. W. Go
mułka jest następnie jednym z

kierowników lewicy związkowej w

Warszawie, działa jako sekretarz
Zw. Zaw. Robotników Przemysłu
Chemicznego. W 1931 r. zostaje wy
brany sekretarzem komitetu orga
nizacyjnego lewicy związkowej;
organizuje górników w Zagłębiu
Dąbrowskim i na Śląsku, meta
lowców na Śląsku, włókniarzy w

Łodzi.
W 1932 r. W. Gomułka zostaje

skazany na 4 lata więzienia; z po
wodu złego stanu zdrowia uzysku
je przedterminowe zwolnienie. W

przede dniu l maja 1936 r. jest po
nownie aresztowany i przebywa w

więzieniu aż do wybuchu wojny.
Bierze udział w Robotniczych Ba
talionach Obrony Stolicy.

Po powstaniu PPR wstępuje do

pracy w jej szeregach. W 1942 r.

obejmuje stanowisko sekretarza

organizacji warszawskiej 1 w tym
samym roku zostaje członkiem KC
PPR. W 1943 r. Komitet Centralny
PPR wybiera go na sekretarza ge
neralnego, Jego dziełem jest stwo
rzenie Gwardii Ludowej. Jest jed
nym z inicjatorów stworzenia Kra
jowej Rady Narodowej.

Po wyzwoleniu W. Gomułka zo
staje wicepremierem Rządu Tym
czasowego, pełni funkcję ministra
Ziem Odzyskanych, jest posłem
na Sejm Ustawodawczy. W rządzie
Jedności Narodowej jest wicepre
mierem. Po zjednoczeniu partii ro
botniczych zostaje członkiem KC
PZPR.

lii Plenum KC PZPR w llstopa.
dzie 1949 r., na podstawie nieuza
sadnionych 1 krzywdzących zarzu
tów, usuwa go z Komitetu Central
nego. Następnie W. Gomułka zo
staje aresztowany.

VII Plenum KC PZPR w llpcu
1936 r. oczyszcza go z nieuzasad
nionych i krzywdzących zarzutów.

19 października 1956 r. na VIII

Plenum KC PZPR, Władysław Go
mułka wchodzi w skład Komitetu

Centralnego.

Morfom Spychalski
Po powstaniu PKWN i Wojska

Polskiego jest szefem sztabu 1

przedstawicielem KRN w naczel
nym dowództwie. Po wyzwoleniu
Pragi zostaje prezydentem War
szawy. w marcu 1345 r . M. Spy
chalski wraca do czynnej służby
wojskowej jako zastępca na
czelnego dowódcy do spraw
polityczno - wychowawczych. W

rządzie jedności narodowej pełni
funkcje pierwszego wiceministra

obrony narodowej. Jest członkiem
Biura Politycznego KC PPR. Zo
staje wybrany na posła do Sejmu
Ustawodawczego. Kongres Zjed
noczeniowy wybiera go do Ko
mitetu Centralnego- PZPR.

III Plenum KC PZPR w listo
padzie 1949 r. na podstawie nieu
zasadnionych I krzywdzących za
rzutów usuwa go z Komitetu Cen
tralnego. Następnie M. Spychal
ski został aresztowany.

VII Plenum KC PZPR w llpcu
br. oczyściło M. Spychalskiego z

nieuzasadnionych i krzywdzących
zarzutów. •

Marian Spychalski urodził się
W 1306 r. w Łodzi, w rodzinie

robotniczej. Kończy wydział ar
chitektury na Politechnice War
szawskiej. W okresie międzywo
jennym jest działaczem społecz
nym; zakłada Zw. Zaw. Pracow
ników Umysłowych Przemysłu
Budowlanego, rozwiązany później
przez władze sanacyjne. W 1937 r.

M. Spychalski, jako autor planu
rozwoju i rozbudowy Warszawy,
otrzymuje Grand Prlx na wysta
wie w Paryżu.

Od pierwszych adni okupacji M.

Spychalski bierze udział w pod
ziemnym ruchu antyfaszystow
skim — należy do grupy „Biu
letynu Radiowego”. W 1941 r., w

porozumieniu z innymi pokrew
nymi organizacjami, tworzy Zwią
zek Walki Wyzwoleńczej. Pod
koniec tego roku oddaje się, wraz

z tą organizacją do dyspozycji
Polskiej Partii Robotniczej. Z po
lecenia KC PPR organizuje Gwar
dię Ludową i zostaje jej pierw
szym szefem sztabu. Bierze udział
w pracach komitetu organizacyj
nego, przygotowującego pierwsze j 19 października 1956 r., na VIII

posiedzenie Krajowej Rady Naro- Plenum KC PZPR Marian Spy-
doWej i bierze w nim udział jako chalski wchodzi w skład Komite-

poseł Gwardii Ludowej.

Zenon Kliszko urodził się 8

grudnia 1908 r. w Łodzi, w rodzi
nie robotniczej. Mając zaledwie 13
lat musi stanąć do pracy zarobko
wej. Jednocześnie zaczyna kształ
cić się na wieczorowych kursach

rzcmieślniczo-maturalnych.
W 1929 r. wstępuje na wydział

prawny Uniwersytetu Warszew
skiego. Działa w ruchu zawodo
wym jako aktywny członek lewi
cy związkowej. W 1933 r. zostaje
osadzony na 2 lata więzienia. Po
zwolnieniu pracuje w szeregach
KPP.

W 1941 r. nawiązuje w Warszaw
wie kontakt ze Związkiem Walki

Wyzwoleńczej. Jest jednym ze

współorganizatorów Polskiej Partii

Robotniczej. Redaguje „Trybunę
Wolności” i „Przegląd Tygodnia”.
Współpracuje w tworzeniu Armii

Ludowej.
Z chwilą utworzenia Krajowej

Rady Narodowej zostaje . jako
• jeden z jej współtwórców — po

słem do KRN. W czasie powsta
nia warszawskiego organizuje od-

tu Centralnego.

działy Armii Ludowej na Żolibo
rzu i walczy aż do upadku pow
stania, a następnie przedziera się
na prawy brzeg Wisły.)Zgłasza się
do KC PPR i zostaje kierownikiem

wydziału personalnego. W KRN

jest przewodniczącym klubu po
selskiego PPR. W 1947 r. zostaje
wybrany posłem na Sejm Ustawo
dawczy. Kongres Zjednoczeniowy
wybiera Z. Kllszkę na członka
Komitetu Centralnego PZPR.

W listopadzie 1949 r. III Plenum
KC PZPR, na podstawie nieuzasa
dnionych 1 krzywdzących zarzu
tów, usuwa go z Komitetu Cen
tralnego. Następnie zostaje on a-

resztowany.
W llpcu 1956 r. VII Plenum KC

PZPR oczyszcza Z. Kllszkę z nie
uzasadnionych I krzywdzących za
rzutów. W sierpniu br. mianowa
ny zostaje podsekretarzem stanu
w Ministerstwie Sprawiedliwości.

19 października 1956 r., na vin

Plenum KC PZPR, Zenon Kłiszko
wchodzi w skład Komitetu Cen
tralnego.

-r

Ignacy Loga-Sowiński urodził

się 20 stycznia. 1314 r. Pochodzi z

rodziny robotniczej. Od młodości
bierze udział w ruchu rewolucyj
nym— jako działacz KZMP i KPP

(przez szereg lat pełni funkcję se
kretarza Komitetu Łódzkiego
KZMP). Sąd sanacyjny skazał.

Logę-Sowińskiego na 3 lata wię
zienia, w którym przebywał on do

wybuchu wojny. We wrześniu 1333

r. wraz z innymi wybitnymi rewo
lucjonistami uczestniczy w obro
nie Warszawy.

W czasie okupacji I. Loga-Śowiń-
ski kieruje antyfaszystowską ro
botniczą organizacją w Łodzi

„Front Walki za Wolność Waszą
1 Naszą”. Gdy powstaje Polska
Partia Robotnicza, organizacja ta
wchodzi w jej skład, a I. Loga-
Sowiński zostaje sekretarzem Ko
mitetu Łódzkiego PPR, skierowany

SewMsfei
następnie do Warszawy zostaje
członkiem KC PPR.

, Wybrany* na zjeźdzle w

1945 r. ponownie do Komitetu Cen
tralnego jest on jednym z wybit
nych działaczy do czasu zjednocze
nia.

W związku z tzw. odchyleniem
prawicowo - nacjonalistycznym I.

Loga-Sowiński odsunięty od pracy
partyjnej, pełni funkcje przewod
niczącego ORZZ we Wrocławiu.

Następnie zostaje skierowany do

szkoły partyjnej przy KC PZPR;
po ukończeniu — przechodzi do

pracy w CRZZ. 22 sierpnia br.
VIII Plenum CRZZ wybiera go
na sekretarza Centralnej Rady.

13 października 1356 r. na VIII
Plenum KC PZPR Ignacy Loga-
Sowiński wchodzi'w skład Komi
tetu Centralnego.

obradluie
(Dokończenie ze str. 1)

tyjny i zaaprobowany nastę
pnie na zebraniach oddziało
wych organizacji partyjnych.
List ten wyraża m. in. popar
cie dla decyzji powrotu do
kierownictwa partii Włady
sława Gomułki.

Pełne poparcie dla kierowni
ctwa partii w nowym, składzie
wyraził także aktyw Zakła
dów im. Róży Luksemburg. Na
zebraniu tego aktywu w dniu
18 bm. panował nastrój pełnej
ufności w wyniki obrad Ple
num. W Zakładach im. Ludwi
ka Waryńskiego grupy robot
ników zbierały się w komite

cie partyjnym W oczekiwaniu
na komunikaty radiowe.. Z po-,
wagą i ufnością przyjęto tam
wiadomość o powrocie do ży
cia partyjnego znanych dzia
łaczy robotniczych. Podobny
nastrój panował w FSO na

Żeraniu, gdzie robotnicy pro
wadzą bardzo ożywione dy
skusje. Na terenie FSO po
jawiły .się transparenty, wyra
żające zadowolenie z dotych
czasowego przebiegu obrad
Plenum. Mocno podkreślano
więź z kierownictwem partyj
nym na masówce, która, odby
ła się w późnych
wieczornych w

„URSUS". .

Żywy przebieg
młodzieży wyższych uczelni
stolicy, który odbył się w Po
litechnice Warszawskiej. Zgro-

i- madził on blisko 5 tyś. osób.
Wiec ten, Zwołany w zasadzie
w celu przyjęcia przez ogół
młodzieży Politechniki War
szawskiej wniosków, które
zapadły na wiecu 18 bm. —

przekształcił się w manifesta
cję popierającą kierownictwo
partii z udziałem Władysława

cia gospodarczego i politycz
nego naszego kraju.

Zebranie to jest również
przedmiotem ożywionych roz
mów na Uniwersytecie Jagiel
lońskim. Młodzież tej najstar
szej uczelni w Polsce wysła
ła specjalną delegację do
Warszawy — do obradującego
w stolicy VIII Plenum KC
PZPR.

Również wieś żywo intere
suje się VIII Plenum KC.
M. in. w powiecie Puławy “w
woj. lubelskim, wieczorem 19
bm. odbyły się liczne zebra
nia partyjnych organizacji
Wiejskich. Meldunki ze wsi
świadczą, iż podobnie jak i w

mieście, pierwsze wiadomości
z obrad VIII Plenum KC przy
jęte zostały ż uznaniem i uf
nością.

w sprawie
wymiany filmów

Tak już donosiliśmy, w War-
■szawie bawił prezes stowa
rzyszenia niezależnych amery
kańskich producentów filmo
wych — Bernard Kreisler. *

W wyniku rozmów przepro
wadzonych przez B. Kreislera
z przedstawicielami kinemato
grafii polskiej, osiągnięto po
rozumienie co do sposobu i
warunków sprzedaży filmów
amerykańskich dla Polski oraz

sprzedaży polskich filmów ry-
sunkowych dla USA.

,W ciągu najbliższych tygod
ni centrala wynajmu filmów
Otrzyma pierwsze kopie, poka
zowe amerykańskich filmów
fabularnych, w celu dokona
nia wyboru przed ewentual
nym zakupem.

godzinach
Zakładach

miał wiec

Kozłowski

broni się
i estoża

Do sekcji kolarstwa GKKF

zgłosił się Waldemar Ko
złowski oskarżony o organiza
cję nielegalnych iaijjez na

torze z udziałem czołowych
naszych kolarzy. W. Kozłowski
wniósł do • badanej sprawy

szereg nowych faktów, oskar
żając z kolei o współorganiza-
cję tych imprez kierownika

sekcji kolarstwa ĆWKS. Wł.

Kalinowskiego, trenera J. Ka-

piaka i Stanisława Królaka.

Przy konfrontacji z W. Ko
złowskim, wyżej wymienieni
zaprzeczyli stawianym im za
rzutom.

W związku z

dyscyplinarna
zbadać jeszcze
kowych okoliczności i przed
stawić swe wnioski prezydium
SK GKKF na najbliższym po
siedzeniu w dniu 23 bm.

Gomułki w walce o demokra
tyzację.

Zebrani serdecznie powitali
delegację studentów Krako
wa i Huty im. Lenina. Została
odczytana ich wspólna rezolu
cja polityczną, podjęta na wie
cu w Krakowie i Nowej Hu
cie, opublikowana już w pra- .

sie< W; wiecu wzięła udział de
legacja robotników z FSO, któ
ra zapoznała zebranych z lis
tem załogi do VIII Plenum KC
PZPR. Na Wiecu przemawiał
sekretarz podstawowej crpani-
zacji partyjnej w FSO — Goź
dzik. Gdy wzniósł on okrzyk
„Niech źyje nierozerwalna
przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim oparta - na leninow
skich zasadach współpracy"
odpowiedziały mu mocne okla
ski zebranych.

Gorąco przyjęta krótjra re
zolucja wiecu wyraża pełne .■
zaufanie do wyników obrad
VIII Plenum KĆ PZPR.

Wspólnym odśpiewaniem
hymnu narodowego i Między
narodówki kończy się w póź
nych godzinach. wieczornych
wielki wiec w Politechnice.

Żywo omawiał pierwsze in
formacje o VIII Plenum czo
łowy oddział 'klasy robotniczej
— górnicy. W kopalni „Sier
sza" 19 bm. odbyło się szereg
dyskusji w grupach partyj
nych. M. iń. przed • rozpoczę
ciem pracy żebrała się grupa
partyjna górnika Władysła
wa Kasprzyka- Z uznaniem
mówiono tam ó powrocie do
życia partyjnego Władysława
Gomułki, Zenona Kliszki, I-
gnacego > Logi-Sowińskiego i
Mariana Spychalskiego.

W Hucie im. Lenina, gdzie
również mówiono z uznaniem
o uzupełnieniu składu KC
partii najczęściej powtarza się
pytanie: „Jakie stanowisko
partyjne lub rządowe zajmie'
obecnie Władysław Gomułka?"
W Nowej Hucie żywo dysku
towany był także w dniu 19
bm. przebieg zebrania mło
dzieży hęgo miasta. i młodzie
ży Krakowa, jakie, odbyło się
poprzedniego dnia. Wyrażano
na tym zebraniu przekonanie
że szybko nastąpi odnowa ży-

Rada Bezpieczeństwa
pawim zastosować wobec Izraela

sankcje ekonomiczne i polityczne—
stwierdził przedstawiciel Jordanii

NOWY JORK

W piątek przed południem zebrała się pod przewodnie^
wem B- Cornut-Gentille Rada Bezpieczeństwa w celu

rozpatrzenia sprawy zatargu jordańsko-izraelskiego.

P rzewodniczący zaprosił na

posiedzenie przedstawiciela
Jordanii Rifai i przedstawicie
la Izraela Kidrona.

Pierwszy zabrał glos Rifai,
który przedstawił Radzie Bez
pieczeństwa historię ostatnich
wydarzeń na granicy jordań-
sko-izraelsklej podkreślając,
że xv atakach dokonanych
przez wojska izraelskie na te
rytorium jordańskie brały u-

dżiał poważne siły wyposażone
w nowoczesną broń.

Jednym z takich ataków, a

mianowicie w dniu 25 wrze-,
śnia kierował szef sztabu ge-
nćralnegu Izrdela.

Przedstawiciel Jordanif
ostro potępił agresywne akty
ze strony Izraela. Zażądał on,
aby Rada Bezpieczeństwa w

'

sposób zdecydowany położyła
kres zbrojnym wystąpieniom
Izraela, zaznaczając równocze-
śnie, iż brak takiej postawy
ze strony Rady zmusi Jorda
nię do „poczynienia odpowied
nich kroków w celu zapewnie
nia sobie bezpieczeństwa".

Rifai oświadczył, że Radk

Bezpieczeństwa powinna za
stosować wobec Izraela sank
cje ekonomiczne i polityczne.

----- o——

Spotkame „Echa"
z Czytelnikami
w sprawie remontów

odbędzie się

30 bm. w Klubie SDP

0

<)

tym komisja
zdecydowała

szereg dodat-

Sąd Wojewódzki w Warszawie

wydał wyrek Kniewinniający
w procesie rehabilitacyjnym R. Golańskiej -

szpiega
-6 0 bm. Sąd Wojewódzki w Warszawie rozpatrywał sprawę
10 rehabilitacyjną ob. Romany Golańskiej,

n omana Golańska oskarżó-
ff na była o to, że w/okresie
od jesieni 1942 r., do sierpnia
1944 r. w Warszawie i okoli
cach, idąc na rękę okupantowi,
dopuszczała się zdrady, aostar-

Magoao Robry

Swoizą faisdwsz solidarnościowy
nioby przyjść z pomocą
Memowerowi.

w czasie kampanii wyborczej
BERLIN
O statui biuletyn prasowy zachodnio-niemieckiej partii so-
"

cjaldemokratycznej SPD, ukazujący się w Bom. przyno
si wiadomość o znamiennej uchwale podjętej przez zachodnio-
niemiecki związek właścicieli kopalń.

TT chwała ta przewiduje utwo-
C' rżenie tzw. funduszu soli
darnościowego, którego celem
ma być przyjście z pomocą
finansową Adenauerowi w

czasie kampanii wyborczej.
Podobny fundusz utworzyli w

swoim czasie magnaci Ruhry,
gdy chcieli do władzy dopro
wadzić Hitlera, Goeringą,.
Goebbelsa i-Wspólników. Tym
razem baronowie węgla posta
nowili oddać na fundusz wy
borczy po 5 fenigów z każdej
wydobytej tony węgla. Oblicza
się, że w ciągu roku wpłynie
Z tych „^czystych źródeł" do ka
sy Adenauera suma około 6
milionów marek.

prasowy
' SPDBiuletyn

zwraca przy okazji ■uwagę, że
fundusz ten zostaje przydzie
lony partii CDU również i dla
walki przeciwko związkom- za
wodowym.

Warto pamiętać, że w ostat
nich czasach, zwłaszcza po
kongresie DGB, na którym
zapadły uchwały przeciwko
polityce Temiilitaryzacyjnej
rządu, kampania przeciwko
związkom zawodowym wzmo
gą się. Gdzieniegdzie Określa
się je nawet jako organizacje,
których istnienie j działalność
jest -„sprzeczna z duchem kon
stytucji" co jak wiadomo, sta
nowiło głów»y pretekst do de
legalizacji KPD.

czając gestapo listy działaczy
i bojowników Polski podziem
nej. Oskarżona, jako ręzydent-
ka wywiadu rządu londyń
skiego oraz jako członek ko-
mórki wywiadowczej oznaczo
nej kryptonimem ,,N. B." pra
cowała podczas okupacji na

poczcie przechwytując listy,
które rzekomo miała dostar
czać gestapo. Wyrokiem Sądu
w 1954 r. skazana została na

7 lat więzienia. Sąd Najwyż
szy w łyrti samym roku uznał
winę oskarżonej, lecz karę
zmniejszył do lat 5. W wyniku
rewizji nadzwyczajnej, złożo
nej przez Generalną Prokura
turę, zmniejszono jej karę wię
zienia do 3 i pół roku, którą to

karę Gdańska odbyła.
Przy okazji śledztwa prze

ciwko Różańskiemu i flfęjgino-
wi wyszło na jaw, że zeznania
świadków Myślińskiego i. in
nych jak i zeznania samej os
karżonej złożone były pod pre
sją psychiczną i fizyczną. Ory
ginalne dokumenty, które mo
głyby świadczyć o niewinnoś
ci Golańskiej zostały przez
władze śledcze zniszczone a w

miejsce ich sfabrykowano fał
szywe odpisy.

W dniu wczorajszym wzno
wiono postępowanie w wyni
ku, którego Sąd wydał wyrok
całkowicie uniewinniający Go-
lańską z zarzutów, jakie na

niej Ciążyły.
W uzasadnieniu Sąd podkre

ślił, że działanie oskarżonej w

tamtym okresie wymierzone
było przeciwko okupantowi.

Dalsze listy z uwagami o wa
dliwie przeprowadzanych re
montach nadesłali nam Czy
telnicy:

Mieszkańcy domu przy ul.
Ludowej 4; Jan Kulisa — ul.
Miodowa 22/16; Lokatorzy do
mu przy ul. Dajwór 4; Gizela
Angelus — ul. Floriańska 34/5;
Antoni Ptak — ul. 29 Listopa
da 61/1; Helena Poniedziałek
— ul. Celarowska 26; Bronisła
wa Stec — ul- Koletek 9/7; Jan
Knapik — ul. Wałowa 3/5;
administrator domu przy ul.
Miodowej 32;‘Augustyna Syp-
niewicz — ul. Sebastiana 31/5;
Tomasz Porczak —i ul. Topolo
wa 12; Zofia Bilecka — ul. x

Augustiańska 30.
Przypominamy, że na spot

kaniu Czytelników z przedsta
wicielami rad narodowych i
przedsiębiorstw remontowych
poświęconym akcji usprawnie
nia i uzdrowienia remontów .W
Krakowie — omawiane będą
tylko te listy, które zostały wy
słane do naszej redakcji naj
później w dniu dzisiejszym tj.
w sobotę dn. 20 bm. Jeżeli
chcesz więc, żeby i „Echo" po
mogło w zlikwidowaniu uste
rek i- bolączek w remoncie
przeprowadzanym w Twoim
domu — napisz do nas jeszcze
dziś!

Spotkanie nasze odbędzie się
w dniu 30 października br. o

grodz. 18.00 w Klubie Dzienni
karzy przy ul- Szczepańskiej 1.

Kronika wypadków
37-letni Tadeusz Gruszczyń

ski, kierowca „Łączności" za
truł się podczas pracy opara
mi benzyny. Pogotowie prze
wiozło ofiarę wypadku do szpi
tala.

❖
Miał szczęście 25-letni Jan

btanczyk, bowiem wielka "be
tonowa belka, która spadła .na

niego tylko go poraniła. Działo
Się to na budowie przy ul.
Rydla.

T *

Jądąc • rowerem przez ul.
Pstrowskiego 10-letnia Irena
Więcek spadła z niego dozna
jąc stłuczenia głowy i wstrzą
su mózgu.



Wytwórni

ECHO KRAKOWA

Plany i obliczenia załogi
Papierosów Czyżyny
się jak dym z papierosów

n? 400 km papierosów, co czy-
Z Jni 36 fńilionów sztuk, pro
dukuje dziennie Wytwórnia
Papierosów Czyżyny. Ilość nie
licha — każdy przyzna i po
myśli równocześnie z żalem:

jaki to majątek idzie codzień
z dymem. Bo'trzeba od razu

zaznaczyć, że popyt na papie
rosy stale się wzmaga, i Wy
twórnia nie może dorobić się
nawet półdniowego zapasu. Je.

dnym słowem dziś produko
wane „Giewonty" i „Sporty"
już jutro będą w kioskach.
Poza dwoma już wymieniony
mi gatunkami — tu rodzą się
także „Żeglarze". Które papie,
rosy są najlepsze? — tę już
zależy od gustu- palacza. Naj
lepszy powinien się nam wy
dawać (choćby z powodów sno.

bistyćznych) „Giewont", za
wierający około 70 proc, su
rowca zagranicznego, „Sport"
opieya się na surowcu krajo
wym, podobnie jak „Żeglarz",
który dla celów smakowych o-

trzymuje nieco syropu* ziem
niaczanego, specjalnie sprepa.
rowanego.

Od czego zależy smak papie
rosa? — oczywiście od tytoniu
i procesu produkcji, a przede ■
wszystkim od tego w jakicn
warunkach odbywa się nawil
żanie'. W Czyżyńskiej Wytwór
ni stosuje się naturalna meto
dę nawilżania, która choć nie
co prymitywna — daj® jednak
dobre rezultaty. Tytoń nawil
ża się w stertach i komorach.
Przez 24 godziny leżakuje on

razem z wódą, potem roz-
'

listkowuje się liście z papuszy
i układa w sterty. Następuje
dokropienie i odjazd do kra
jarki. W owych procesach
ważna jest długość nawilża
nia, wysokość temperatury itp.
— ale to już rzecz fachowców.
Dla niefachowców ciekawsza
będzie, informacja, iż „Giewon
ty" obok naszego, rodzimego
„kentucky" otrzymują > także

pewną ilość tytoniu bułgar
skiego, jugosłowiańskiego, tu
reckiego i 'chińskiego w róż
nych klasach i że na ów pa
pieros składa się ponad 20 ga
tunków tytoniu, przy czym re
ceptura dla wszystkich wy
twórni jest jednakowa.

Owa anegdotyczna , strona

produkcji papierosów nie po
winna nam przesłonić innej.
Ostatecznie nie tak jeszcze da
wno słyszeliśmy sporo skarg
na jakość papierosów. Niektó
rzy palacze, mówili, iż radom
skie są lepsze, inni zawzięcie
stali na stanowisku czyżyń
skich. Trudno tu na tak su-

< biektywne tematy dyskutować.
Fakt faktem, iż „Czyżyny" no
tują stałą poprawę, wynikają
cą m. in. ze zmniejszenia płyn.'
ności kadr f-zwiększenia- selek
cji składu osobowego.

Ząłoga składa się w 70 pro-,
centach z kobiet. Dla nich to

właśnie, a właściwie dla ich
dzieci Wytwórnia przygotować

me rozwieją
la piękny żłobek i organizuje
dowóz ,do niego ż Ronda. Po
prawiły^ się też znacznie wa-

ruhki . uposażenia, do czego
przyczyniła się ostatnio regu-
lacja płac. Alę to jeszcze nie

wszystko.1 ,

Najważniejszą sprawą jest
wprowadzenie rozrachunku

wewnątrzoddziałowego. Posz
czególne oddziały stały się po
niekąd samodzielnymi gospo
darstwami. Kiedyś Wytwórnia
jako całość solidarnie odnowią
dała za wygospodarowanie
funduszu zakładowego — obec-
cnie odpowiadają poszczegól
ne działy. Podział funduszu za.

kładowego jest bardziej spra
wiedliwy, a przewiduje sie tak
że wprowadzenie funduszu

premioWego. Kto nie wykona
planu,.lub będzie partaczył, nie
będzie partycypował W fundu
szu zakładowym. Poza tvm \—
niezależnie od tego czy Wy
twórnia wyktyia plan, czy też
nie — (to.ostatnie zdaie sie
grozi) — najlepsze oddziały
trzypiywałyb.y premię. A sl
wziąć fimdusz premiowy?
Sprawa nie jest taka trudna:
każdy oddział może wygospo
darować pewne zyski ponad
planowe.

Dzięki pewnym pomysłom
zrodzonym podczas dyskusji
nad 5-latką będzie można o-

siągnąć? poważne korzyści. M.
in. cykl suszenia papierosów
24 godzin zostanie skrócony d
12; prowadzi się obecnie do
świadczenia: co lepiej suszyć f

■— papierosy czy mieszankę? ’(
Polepszyła się już obsługą u-f
rządzeń, projektuje się też peł- *

ne wykorzystanie powierzchni*
produkcyjnej, zwiększenie par-#
ku' maszynowego, a to w,# pod nazwą/ „Wielki
związku z II etapem rozbudo- fkpnkurs instrumehtalistów o-

wy Wytwórni w planie 5-let- # raz zespołów rozrywkowych i
nim o 100 procent. # jazzowych".

W biurach Wytwórni. trwają f Celem konkursu jest podnie-
prace nad zmianą systemu wy- ? sienie poziomu wykonawstwa
pagradzahia w związku z r&- \w dziedzinie muzyki jażżówej
rachunkiem wewnątrzoddziai fi rozrywkowej, wyszukanie
łowym. Ponieważ każdy od-? „w terenie" i zaopiekowanie
dział ^będzie samoistnie odpo-Jsię uzdolnionymi instrumenta-
wiedzialny za jakość — więc Jlistami — tak Zrzeszonymi, w

staje się niepotrzebna kontro-J zespołach jak i solistami —

la techniczna przy każdej ma- J dla przyszłego wykorzystania
szynie, natomiast — dla ochro. > ich kwalifikacji na estradach
ny klienta — potrzebni sa brą- a koncertowych i przed mikrofo-
karze oddziałowi. Nie będzie A nem radiowym.
.więc w przyszłości punktacji* Nasz konkurs ogłaszamy w

jakościowej przy każdej ma-5 zasięgu ogólnokrajowym, a za-

szynie. Poza tym system wy-1 tern mogą w nim uczestniczyć
nagradzania musi być mniej lnie tylko osoby zamieszkałe

pracochłonny, ale za to bar- ina terenie Krakowa i woje-
dziej zrozumiały na codzień dla 5 wództwa krakowskiego, ale

każdego robotnika. Owe wnio- * również i osoby z innych miast
ski — obecnie przygotowywa-ii okolic Polskr. Konkurs trwać
ne— do końca tego roku ópu- * będzie w okresie październik—
szczą Wytwórnię, szukając ak- * grudzień 1956 r.

ccptacji. i
Jeszcze ińna jest drogą wy- *O®GANIZACJA KONKURSU

gospodafbwania zysków. Oto w # Konkurs w zależności od ilo-
każdym oddziale pbok robotni. #ści zgłoszeń uczestrpków —

ka, prowadzącego maszynę,?tak solowych jak i zespołów —

znajduje się mechanik. W# odbywać, się' będzie systemem
wypadku równoczesnego zepsu-# dwuetapowym (eliminacje —

cia się trzech maszyn — ten o_ffinały) względnie trżyetapo-
statni i tak może naprawiać 'wym (eliminacje — półfinały
tylko jedną — dwie pozostałe — finały), z , tym, że półfinały

mają przestój. Obecnie projek.
tuje się, aby każdy prowadzą
cy maszynę tył równocześnie

mechanikiem. Korzyści jasne.
— zwiększenie wydajności ma
szyny (o ok. 5 proc.),/ lepsza
konserwacja i eksploatacja. ?.e
ów duch wynalazczości rozwi
ja się — byliśmy mimowolny
mi świadkami. W dzień naszej
(nie zapowiadanej wizyty) od
bywała się próba nowego u-

sprawnienia, polegającego na

tym, iż w wypadku złego funk.
cjonówania mechanizmu skle
jającego bibułkę, maszyna au
tomatycznie zatrzymywała się,
ńię wyrzucając dalszych cen
tymetrów papierosowego wa
łeczka.

Te wsżystkie sprawy (a jest

Uwaga *

Czyśćcie
trąbki i puzony!
Nowa wielka impreza

Echa Krakowa" i Polskiego Radia

w Krakowie

ich jeszcze wiele) tylko pozor
nie mogą się komuś, wydawać
mało ciekawe. Ich wymowa jest
jasna. Możliwości poprawy za
robków skłaniają i załogę i J
kierownictwo do szukania re-)
zerw, do wykorzystywania i
każdej możliwości, która poź- #
woli na Wygospodarowanie PO- #

nadplanowych zysków, szuka #

się dróg do zwiększenia ilości *

j jakości produkcji, ulepsza się (i

czędzania, W tym współzawod-J WSellti kotnhurs
mctwie żaden oddział nie chce #

pozostać w ty!e.XVierzymv głę. #
boko, iż owa‘cenna inicjatywa ę
nie ulegnie żadnym zahamo-#
wahiom. Ze owe projekty nie #
będą długo czekały na akcep-#
tację. #

maria Kwiatkowska ;rozrjnkoH j ch i jazzouych

>5

instrumentalistów
oraz zespołów

dnia 18 listopada br. adresując
zgłoszenia

'
na Sekretariat

Konkursu, Kraków, ul. Wlśina
2/22.,
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R
edakcja „Echa Krako
wa" i Krakowską Roz
głośnia Polskiego Radia

ogłaszają w dniu dzi
siejszym nowy konkurs
pod

i finały będą dostępne dla pu
bliczności. Zarówno eliminacje
jak i dalsze etapy konkursu —

z finałem odbywać się będą w

Krakoiyie. Uczestnicy konkur
su stawiają się na występy
konkursowe na Własny koszt.
Również zakwaterowanie u-

czestnicy konkursu załatwiają
we

’

własnym zakresie.

j Konkurs przeprowadzony
będzie w dwóch konkuren
cjach — dla zespołów, oraz dla
solowych instrumentalistów —

rozrywkowych i jazzowych.

KTO MOŻE BRAĆ
UDZIAŁ W KONKURSIE?

W myśl regulaminu uczest
niczyć w konkursie — w gru
pie instrumentalistów i zespo
łów jazzowych — może każdy
(bez ograniczeń Wieku), a za
tem zarówno osoby posiada
jące wykształcenie mpzyczne,
jak i amatorzy. Natomiast w

grupie solistów i zespołów
rozrywkowych brać udział mo
gą tylko amatorzy.

ZESPOŁY

Każdy zespół, zarówno
rywkowy jak i jazzowy skła
dać się może z dowolnej ilości
osób nie przekraczającej jed
nak liczby 15 — i posiadać
może dowolny skład instru
mentalny. Na eliminacyjne
występy konkursowe zespół
przygotować powinien dowol-

roz-

trwający do 10ny program
minut.

Zespół reprezentowany jest
przez kierownika, z którym
porozumiewać się będą organi
zatorzy. Również do obowiąz
ków kierownika należeć będzie
nadesłanie zgłoszenia zespołu
do konkursu, przy czym zgło
szenie to zawierać powinno:
;-— przyjętą przez zespół na

zwę,
— adres kierownika (dla ko

respondencji),
— imiona i nazwiska, miej

sca zamieszkania i miej
sca pracy wszystkich u-

czestników zespołu oraz

— repertuar i czas trwania

występu.
Zgłoszenie powinno być pod

pisane przez wszystkich ucze
stników zespołu.

Uczestnik konkursu poza e-

wentualnym solowym wystę
pem może być członkiem tylko
jednego zespołu.

W zespole może występować
piosenkarz (względnie piosen
karka), z tym, że dla wyróż
niających się piosenkarzy
przewidziane są nagrody spe
cjalne.

JURY KONKURSU —

NAGRODY

Jury konkursu składać się
będzie z zaproszonych , przez
organizatorów osób reprezen
tujących świat muzyczny, fa
chowców w dziedzinie muzyki
rozrywkowej i jazzu oraz

przedstawicieli „Echa Krako
wa" i Polskiego Radia. Jury
konkursu w zależności. od o-

gólnego poziomu uczestników

posiada prawo swobodnego
dysponowania lokatami i na
grodami konkursowymi.

.Wśród nagród przewidzia
nych dla laureatów konkursu
znajdą się ufundowane przez
organizatorów — „Echo Kra
kowa" i Polskie Radio — na
grody:

— magnetofon,
— radioodbiorniki luksuso

we zagraniczne i krajo-
we, ■

— adaptery
i inne.

.Pozą tym przewidziane są
nagrody specjalne fundowane
przez instytucje oraz organi
zacje muzyczne i kulturalne.

Skład członków jury oraz

informacje o fundowanych
nagrodach podawać będziemy
bieżąco do . publicznej wiado
mości. Polskie Radio w czasie
trwania konkursu i- po jego za
kończeniu organizować będzie
audycje specjalne, nagrania
poszozególnych solistów i ze
społów itp.

Prasa poranna Stolicy pisze:

SOLIŚCI INSTRUMENTALNI

Solista może produkować
sie w konkursie grając na do
wolnym instrumencie z tym,
że na swe występy konkurso
we uczestnik solowy przygo
towuje program dowolny we
dług swego Wyboru trwający

(Ciąg dalszy ze str. 1)
"W ostatnim okresie wystąpi

ło wśród młodzieży i organi
zacji ZMP-óWskich nowe zja-
wlskb. O ile na III Plenum
Zarządu. Głównego ZMP mo
gliśmy stwierdzić jedynie jak
wielkie spustoszenie wśród
młodego.... pokolenia Wywarł
stalinizm, o tyle obecnie jeste
śmy świadkami krystalizowa
nia się bardzo istotnego ruchu
o określonym komunistycz
nym kierunku. Widzimy tu

już teraz szansę zdobywania
młodzieży dla naszej sprawy.
Konieczne ,je.?t poparcie tego
ruchu przez całą partię. Ko-
ni.efene jest, by plenum wy
powiedziało się po lenihowsku
jasno i dobitnie w następują
cych sprawach:

— przeciw teorii i praktyce
odgórnego dawkowania demo
kracji odbijającego w istocie
nieufność dla klasy robotni
czej i narodu i sprzecznego z.

podstąwowymi założeniami re-

wolućyjnymi,.
— przeciw nieufności do sa

morządu robotniczego i ekspe
rymentów robotniczych,
■— przeciw panice wobeć.sa-
modzielnego wyrażania opinii
przez aktywistów i członków
ZMP, co utrudn’a i hamuje
aktywność w walce o demo
kratyzację, utrudnia zbliżanie

młodzieży do partii, X-
— przeciw niewidzeniu lub

negowaniu roli prasy w proce
sie demokratyzacji ą zia jej pra
wem do wyrażania opinii mas

mającej olbrzymie znaczenie
dla, działania mechanizmu dyk
tatury proletariatu, '.'•

— w sprawie stosunku do
inteligencji, przeciyr wbijaniu
klina między klasę robotniczą
a inteligencję,

— w sprawie przywrócenia
leninowskich • stosunków mię
dzy partiami w międzynaro
dowym ruchu robotniczym.,.

Partia• musi przeciwstawić
się nastrojom nacjonalistycz
nym, antysemickim, które w

w istocie odwracają uwagę od
głównych zadań partii i walki
ó demokratyzację; opowie
dzieć się za kryterium uczci
wości, kwalifikacji rzeczowej
i stopnia związania z klasą ro
botniczą i ze społeczeństwem.

Stwierdzamy powszechną
nieznajomość sytuacji gospo
darczej wśród .młodzieży Bi ak
tywistów ZMP. Niewiedza o

ciężkim stanią-gospodarki gro
zi możliwością szerzenia de
magogii gospodarczej i stwa
rza trudności w -kierunku re
alizowania samorządu robot
niczego. Dlatego jawność ży
cia gospodarczego jest palącą
koniecznością. Konieczne jest
mówienie masom prawdy o

położeniu gospodarki narodo
wej i o wynikającychztegokie-
runkach naprawy. Pozwoli to

uzmysłowić klasie robotniczej

realność i możliwość ekspery
mentów robotniczych; -

Uważamy, iż trzeba wpro-J^ minut. Solistami wystę-
wadzic w partii, zasadę, ze kaz-\ . w repertuarze ja2z0.

■a mu da.l.tooM tomy,,, (‘“y. .•tewTM” 2W

ną i państwową. ’■Jkształceniem muzycznym, na-

, i ttomiast w repertuarze roz-
Kierując się troską o sprawę # rywRowym

’

tylko instru-
obronności kraju, która musi# 5■.
być jedną z głównych troskf1X1601,1SC1 amat°r ?■
partii i narodu, uważamy,; żer Każdy przystępujący do
należy zająć się poziomem pra-f konkursu solista nadesłać po-
cy politycznej w wojsku.. # winien zgłoszenie indywidual-
Stwierdzamy, że Po HI Ple-#ne zawierające:
num KC nie nastąpiła zasad-J imię j nazwisko,
nicza radykalna zmiana w tej # — dokładny adres,
dziedzinie. Demokracja wew- —- zawód I miejsce pracy,
nątrzpąrtyjna jest podstawą# •_ repel.tuar oraz czas trwa.

demokraci! socjalistycznej. Są-ydzimy, że PW KC podej-> n!a występu,
mie dalsze krotki w kierunku^ nazwę instrumentu 1

pogłębienia reedukacji partii. \ P°apis.
Aktyw partyjny, działający * Przypominamy, że solista

\poza' produkcją solową ma
w ruchu młodzieżowym prag-

*
prawo występować tylko e-

me wszystkie swe siły P -# wentualnie w jednym ze zgło-
święcić sprawie odnowienia* ch zespołów.
party, umocnienia więzi partu #
z narodem, sprawie socjalizmu.* ZGŁOSZENIA
Wierzymy, że uchwały VIII*
Plenum stanowić będą pod-* Zgłoszenia do konkursu kle-
stawę dla skupienia najlep- # rować można już cd dzisiaj w

szych sił partii w tej walce, r nieprzekraczalnym terminie do

BLIŻSZYCH INFORMACJI
O KONKURSIE...

'

-...zasięgać można w Sekreta
riacie Konkursu mieszczącym
się w Redakcji „Echa Krako
wa" w Krakowie, ul. Wiślna 2.

p.nr22—IIp. (nr telef.
542-53) w godzirfcch 10—14.

Niezależnie od powyższego
stałe informacje o szczegółach
organizacyjnych, przebiegu i

Wynikach konkursu umiesz
czane będą na łamach „Echa
krakowa" i w programach
Polskiego Radia.

Gzy wiecie, że...
. ..82-osobową delegacja z wysp

malajskich przybyła w tych dniach
do Chińskiej Republiki Ludowej
celem nawiązania kontaktów han
dlowych i wznowienia umów

tyczących dO3taw gumy.
*

...w greckiej ambasadzie w

karze w tajemniczy sposób
nęły dokumenty. Zaistniało

dej rżenie, że jest tó zorganizowa
na akcja, trwająca już od dłuż
szego czasu i polegająca na „sy
stematycznym wypożyczaniu” pa
pierów 1 podsuwaniu
wykorzystaniu. Śledztwo

$
...pałac Wilsona w

przeszło stuletni gmach, będący
przez długi okres siedzibą Ligi Na
rodów, ma byó w najbliższym
czasie zburzony, a na jego miejscu

. stanie nowoczesny budynek t

wielką salą kongresową.

do-

An-

zgl-
pO-

ich po
w toku.;

Genewie,
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Moda jesienna
w Belgradzie

(Od własnego korespondenta)
T o już stało się klasycz-

• pą regułą: mieszkanka
Belgradu po każdym pierw
szym danego miesiąca,
kiedy (otrzyma pensję od
męża, połowę jej przezna
cza na wyżywienie rodziny,
czwartą część na swoją toa
letę, a resztę na pozostałe
potrzeby — odzież dla mę
ża, teatry, różne rozrywki
i inne „drobiazgi”. Belgra-
dzianka umie i zawsze chce
być pięknie ubrana.

Sklepy - i domy 'mody
starają się wszelkimi spo
sobami zaspokoić ową pa
sję mieszkańców Belgradu.
Fabryki są zmuszone produ
kować najmodniejsze mate
riały- Skoro tylko np. w

Niemczech pojawi się jakiś
nowy materiał na suknie, nie
minie ani pół roku, a jugo
słowiańskie zakłady wypro
dukują także taki sąm.'
Dzięki temu w Jugosławii
już dawno produkuje się
wysokogatunkowy u.ewęr-
gląs“, nylon, perlon^ lilicn,
organtynę itp.

lUe/wc nie jest
popularna

Cudzoziemki, które przy
bywają do Belgradu, naj
chętniej zatrzymują się
przed wystawami, na któ
rych są umieszczane gu
stowne wełniane swetry i
żakiety. Tymczasem miesz
kanka Belgradu przecho
dzi obok nich zupełnie o-

bojętnie. To jej nie inte
resuje. Zatrzymuje się na
tomiast przez dziesiątki mi
nut przed witryną, aby o-

bejrzęć jakiś jedwab, albo
nylon, materiały, z których
mogłaby sobie zrobią ład
ną, wieczorową suknię. Z
.tego powodu bardzo rzad
ko można zobaczyć w ja
kiejś restauracji kobietę,
która na sobie nie miałaby
jakiegoś drobiazgu z nylo
nu, Będzie to albo suknia,
bluzka, lub w ostatnim cza
sie bardzo popularny
pon“ (spódnica).

Obuwie nie jest
drogie >

Jugosłowiańska skóra jest
gnana na całym święcie, a

belgradzkie sklepy z obu
wiem pełne są najnowszych
modeli damskiego i męskie
go obuwia. Ale mieszkanki
Belgradu w ostatnim ćza- .

Sie nie są takie wybredne
W wyborze butów i sanda- .

łów, jak były przed dwo
ma laty. Teraz zadowala
ją się eleganckimi i wy
godnymi butami w brą
zowym kolorze z dość

'

wysokim i cienkim obca
sem. Kiedy jest cieplej
chętnie wkładają sandały z

antylopy lub pantofle w

rozmaitych kolorach. Obe
cnie, z nadejściem chłód-,
nych dni powracają do
mody „ciżemki" wykłada
ne wewnątrz futrem z gu
mową podeszwą. Sprze
dawcy zapowiadają nowe

fasony, których jeszcze nie
ma w sprzedaży.

Częste rewie
mód

Aby zadowolić swoich
klientów jugosłowiańskie
fabryki i większe domy
handlowe często organizu
ją rewię mody.

Oprócz najnowszych
„szlagierów", kobiety ma
ją możność zobaczyć to, ca

w kilkanaście dni później
mogą nabyć w handlu.

Fotografie, które po
syłamy zostały wykona
ne na rewii mody w Bel
gradzie, którą zorganizo
wało przedsiębiorstwo „Na
da Dimić" z Zagrzebia. Ta
kie i tym podobne modele
sukien będą nosić miesz
kanki Belgradu w ciągu
jesieni i nadchodzącej zi
my.

MICHAŁ IWANOWICZ

Z reporterskim notesem

Ma kuracji w Karłowych Ugrach IV

♦

★

I

Z kłopotu wybawił nas || Ł
nieoczekiwanie 4

mtoOty, sympatyczny Ćztoch

Benne rady przyjaciół z

serii: „nie zapomnij za
brać..." okazały się — jak

to zazwyczaj bywa — cennymi
w stopniu minimalnym. Fla
nelowa pidżama :— bez której
mogłam się spodziewać w naj
lepszym wypadku zapalenia
płuc — przeleżała na' półce w

dziewiczej czystości, nie wy
trzymując kohkurencji lekkiej
puchowej kołdry. Ciepła po-
damka, zajmująca bez przesa- i przedłużano
dy połową walizki — nie uj- dziennie.
rżała światła dziennego by
najmniej nie dlatego, żeby
wrzesień był w Karlovyęh Va-
rach miesiącem upalnym, lecz
z tej prostej przyczyny, że w

chłodniejsze dni sanatorium
ogrzewano. Natomiast futrza
na kurtką okazała się prawdzi
wym skarbem. Beż
lenie płuc byłoby..,
pewne.

Przemierzając po
setny ulice sławnego uzdrowi
ska właściwie wiedzieliśmy o

nim bardzo niewiele. Starania
d jakikolwiek przewodnik czy
prospekt szybko spaliły na pa
newce. Wytłumaczono nam u-

przejmie, że wszelkie tego ro
dzaju wydawnictwa wyczerpa
ne zostały-w okresie festiwalu
filmowego, a nowe jeszcze nie
nadeszły. f

Z kłopotu wybawirnas nieo
czekiwanie młody, sympatycz
ny Czech. Wprawdzie jego
wiadomości z' zakresu znajo
mości uzdrowiska okazały się
raczej skromne — wykazał
natomiast niezwykłą energię w

poszukiwaniu odpowiedniej le
ktury. W wyniku kolektyw
nych, niezmordowanych stu
diów nad nią dowiedzieliśmy
się wielu ciekawych, history
cznych szczegółów.
, Swoją świąf<wą,„sjąjvę
dzięczają Karlove Vary 12 go
rącym źródłom o temperatu
rze wahającej się od 40 do 70
stopni C. Najwydatniejszym z

wielu jest Vridlo (Sprudel)
wypływające.z głębokości 1800
m i wytryskujące w górę na 12
m. Jego temperatura wynosi
72 sit. C a wydajność około 2
tys. litrów na minutę.

Spośród pozostałych najbar
dziej znane źródła to: Młyń
ski, Skalny, Sadovy i Książę
Wacław.

Legenda głosi, że kąrlovar-
skie gorące źródła mineralne
odkrył przypadkowo król cze
ski — cesarz Karol IV. Zda
rzyć się to miało podczas po
lowania, gdy jego pies my
śliwski tropiąc jelenia wpadł
do jednego ze źródeł i mocno

się poparzył,
Legendę obaliły badania na

ukowe. Dowiodły one, że po
czątków karlovarskich źródeł
szukać należy znacznie wcze
śniej. Już pierwsi Słowianie
musieli znać miejscowe źródła
o wysokiej temperaturze, o

niej zapa-
więcęj niż

raz chyba

Ziemia"

czym niezbicie świadczą naz
wy: Tepla, Teplicka, Ohre i
inne.

Założyciem późniejszych sła
wnych i znanych Karłowych
Varów był Karol IV.

Pierwsze zapiski o leczeniu
karlovarskimi wódami pocho
dzą od dr Payer de Cubitó.
Kuraoja ograniczała sie do ką
pieli w coraz cieplejszym źró
dle. Pobyt w wodzie stopniowo

aż do 5 godzin

Payer pisze także o własnym
sposobie leczenia. Przepisywał
cn zazwyczaj 8-dniową kura
cję pitną, która miała nastę
pujący przebieg: pacjent wy
pijał codziennie 3 do 7 kufli
wody że źródła Vridlo. Przez
cały dzień nie wolno- mu było
spać, musiał przestrzegać diety
i wystrzegać się napojów alko
holowych. Po skończeniu tej
kuracji przepisywano mu ką
piele;

Okoł$> 1570 r. kiedy ukazały
się już pierwsze wzmianki ó
karlovarskich gościach napisa
ne została dalsze dziewo o le
czeniu miejscowymi wodami
mineralnymi. Autorem jego
był dr Fabian Sumner.

Okazuje się, że i wtedy le
czenie rozpoczynano od kura
cji pitnej, trwającej około ty
godnia. Była ona jednak dalę-
ko radykalniejsza od stosowa
nych poprzednio. Delikwent
wypijał do 60 kufli wody
dziennie i pozostawał w łóżku
ciepło otulony. Często palono
jeszcze w piecu, aby się do
brze pocił. Po kuracji pitnej
przepisywano kąpiele.

'Lekarzami, którzy rozsławili
Kąrlove Vary 1 w głównej
mierze przyczynili się do ich

rozwoju byli: dr dr Hoffmann,
Springfeld j Becher.

Dwaj, pierwsi *— znacznie
przedłużyli okres kuracji, ob
niżając równocześnie dzienne
porcje wód. oprócz Vridla za
częli przepisywać pacjentom
wody z. innych źródeł, co

wcześniej nie było praktyko
wane. Ich zasady leczenia u-

źupełhił i rozwinął dt Becher
—» urodzony w Karlovych Va-
rach w /?. 1732 — który znał
już skład chemiczny wód i ich
temperaturę. Dr Becher opra-
cował lepszy od stosowanego
ówcześnie sposób otrzymywa
nia soli karlovarskiej. którą
zaczęto wysyłać za granicę, co

wpłynęło na znaczną poprawę
sytuacji gospodarczej miasta.

Wiek XIX i początek XX to
okres szybkiej rozbudowy u-

zdrowiską, które wkrótce —

dzięki swym bogatym źródłom
mineralnym —> zyskuje świa
tową ssławę. *

Tekst i zdjęcia:
HALINA KLAJOWNA

Nr 248

W hali „Vrldla" najcieplejsze,
go karlouarskiego źródła (72*
C) od wczesnego rana panuje

ożywiony ruch.

Kolumnami — to serce uzdro wlska.' Tutaj znajdują się
■wtiaystkię karlova.rs.kie źródła.

sy.
a

za-

E.

je-

do odzywki 1 bez atu na .

ręce otwierające] jak
1 na ręce odpowiadają
cej, a także do odzywki
2 bez atu zgłoszonej* w

dowolnym momencie li
cytacji (chyba, że koń
czy ona partię lub ro
bra).

nowe czasopismo
krajoznawcze
Już wkrótce ukaże się nowy ilu-^

strowany miesięcznik krajo
znawczy „Ziemia” — organ Zarzą
du Głównego PTTK, popularyzu
jący wiedzę o ziemiach polskich,
ich kulturze i tradycjach. Celem
pisma będzie zwrócenie powszech
nej uwagi na wartości krajoznaw
cze różnych»rejonów Polski, a w

szczególności tetenów mało do
tychczas znanych i-zaniedbanych.

„Ziemia” zawierać będzie artyku
ły podane w interesującej i atrak
cyjnej formie, problemy z zakresu

geografii, geologii, przyrodoznaw
stwa, archeologii, kultury i sztuki
oraz historii a także różne infor
macje dotyczące ochrony zabyt
ków i zjawisk kulturalnych* Kro
nika krajoznawcza przynosić bę
dzie wiadomości o działalności kół

krajoznawczych, materiały in
struktażowe i informacje turysty
czno-krajoznawcze z kraju 1 za
granicy. osobny rozdział tego cza
sopisma ułatwi czytelnikom wzię
cie czynnego udziału w badaniach

naukowych prowadzonych przez
różne instytuty, (aż)

np.1*to
1 bez atu

waleta, mą-
Idamę z

redaguj* mgr

negatywne bez
ATU.

Bardzo często zdarza,
ją się wypadki w któ
rych Ręka, Otwierająca
(ten, który pierwszy za.

licytował) ma zbyt sła
bą kartę, aby otworzyć
licytację odzywką* 3 w

kolor lub 2 w kolor.

Siłą rzeczy licytuje
wtedy i' w koror i drży
ze strachu, aby partner
nie pasował. Po takich
właśnie sytuacji licyta
cyjnych służy końwęń-
cja negatywnego bez
atu. Konwencja ta przy
jęta jest w wielu ?
Sternach licytacji,
powstanie swoje
wdzięczą oczywiście
Culbertsonowi.

Transponując konwen
cję tę na polski zapis
otrzymujemy- następują
ce minima: do ząlicyto-
wania1bezątu->w
odpowiedzi ną otwarcie

partnera 1 w kolor Wy.
stśircssy posiadanie 1 Lii

tzn. około 7—8 punktów.
A więc jeżeli partner
zalicytowął
licytujemy
mając asa i
rlaża króla
waletem Itp.

Oczywiście taka od.

zywka może mieć miej
sce tylko wówczas, gdy
przeciwn ik po pra wej ■
pasował — jeżeli licyto
wał to 1 bez atu wska
zuje kartę o wartości'
1 1/2 LH tzn. około 11

pkt. z zatrzymaniem w

kolorze > ltęytowąnynt
przez przeciwniką.

Jakie korzyści otrzy.
mamy z takiej licytacji?
Przede wszystkim o-

twierający będzie mógł
powtórnie ząllcytować

albo też pasować, jeżeli
ma słabą kartę. Będzie
on mógł pokazać swój
drugi' kolor, a wtedy
grać będzie się ten l«p.

/

Bogumił Seifert
■r

szy. Najważniejszą
dnak zaletą tęj konwen
cji jest to, że stosujący
ją nie muszą piepotrzeb.
nie licytować 2 lub 3
w kolor na pierwszej
ręee bojąc się „pasa"
partnera.

Należy także wspom
nieć o dodatkowej ko
rzyści dla licytujących
a polegającej ną tym,
że Ręka Odpowiadająca
(partner otwierającego)
będzię mogła w dal
szych fazach licytacji, o

ile taką będzie miała

miejsce, dać odzywkę
nawet beż żadnych war
tości w honorach tylko
na podstawie układów.
Np. otwierający licytuje
1 ♦, przeciwnik pasuje
a odpowiadający rna w

ręku szóstego króla ♦ —

oczywiście paśuje. O-

twięrajpćy wyciąga z

tego wniosek o braku
nawet 7-8 pkt. 1 jeżeli
następny przeciwnik za-

lićytuję, to odpowiada
my może spokojni*
wejść do licytacji z pi
kaną! — nie spowoduj*
to zamieszania, gdyż o,
twięrający wie już o

sile jego ręki.
Nie trzeba dodawać,

że stosowanie konwen
cji negatywhego bez atu

jest możliwe tylko wów.

czas, gdy obaj partnerzy
sto-

po,
tym

przed grą ustalą
sowanie jej — dfa

rządku zgłaszając ó

przeciwnikom,
Zalicytowanie 1

atu jest błędem 'Wów
czas, gdy posiadałby
singletoną w jakimś ko
lorze, a Zwłaszcza w

kolorze partner* — i ną
odwrót jeżeli partner
zalicytuję bez atu, to

znaczy, że jego układ

ręki zrównoważony —

nie ma ani renonsu ani

singletoną. Uwaga ta ma

zastosowanie garówno

bez

CHEMIK (GLIWICE) W
KRAKOWIE

Jedna z najlepszych
drużyn polskich, gliwic
ki CHEMIK przyjechał
do Krakowa na rozegra
nie dwóch spotkań bry
dżowych. Dzisiaj w

godz, 17 — 22 rozegra
spotkanie z drużyną
AGH w świetlicy przy
Al. Mickiewicza I p., a

jutro’ w godz. 14 — 19'

grąć będzie z ENERGE.

TYKĄ w świetlicy Re
jonu Dróg Wodnych,
Rynek Główny 35 III p, .

(wejście od ul. Szcze
pańskiej 2).

CHEMIK przyjechał w

najsilniejszym składzie
z parą Kukliński — So.
botkowski na czele.

Spotkania, a zwłaszcza

niedzielne, zapowiadają
się niezwykle interesu
jąco, gdyż drużyna gli
wicka po ostatnim zwy
cięstwie nad ORBISEM
Warszawa zamierza roz
gromić także 1 drużyny
krakowskie. Zarówno
AGH jak 1 ENERGHTY.
KA są w dobrej formie
i należy spodziewać Się
zwycięstwa
kowsklch
zwłaszcza
KI.

PROBLEM NR U

obu kr»-

drużyn •

ENERGETY-

♦ A87643 ’

*-

♦K5
* KD942

♦-
V18
4 AD10878
+ AW10653

N
W E

S

♦ KWł
♦ 37853.
♦ W433
+8

♦

♦
*

D1M2
AKDW9Ś2
9
7

Atu -V. „W” wychodzi
w♦Aistrona„N—S”
blerze 12 lew. Rozwiąza
nia należy nadsyłać na

śdres redakcji z dopis
kiem „Roberek” w ter
minie do 7 dni.

ROZWIĄZANIE
PROBLEMU NR 14

Przy założeniu, że „S"
ma trzecią damę ♦ l
dwa' brakujące króle
rozgrywający musi od
dać lewę pikową. Wy.
Korzystać to można 1 w

ten sposób by „S" po
. dojściu do ręki wyszedł

spod któregoś króla, W

tyjn momencie nie może

mięć Już ani V ani ę>.
Teraz rozgrywający o-

bllcza swoje lewy: 1 na

pik, 1 ha kier, dwie le
wy na asy 1 ewentual
nie jedna ń« którąś da.

mę — rajem 11, Braku
je więc jeszcze jedne)
lewy, dać ją móże tylko
przebitkę na stole, ale
do tego „E” musi mieć
W karo 1 trefl po trzy
sztuki, bo nie wie spod
jakiego króla wyjdzie
„S”, po dojściu nę D ♦«
Bije więc * A na stole,
odgrywa * K i zrzuca

na niego ♦ s, następni*
gra małe kler, przebija
je w ręku 1 odgrywa pi
ki Wpuszczając za trze
cim razem ,,S" do ręki.
O ile
kiera
musi

jeżeli
sób nie może uchronić

rozgrywającego od prze
granej.

Wyniki losowania na.

gród podamy w następ
nym' odcinku z* dw*
tygodnie.

nie- ma on już
lub pika to gra
być wygrana —

ma to żaden spo.
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Październik

Sobota Niedziela

20 21
Jana Urszuli

OcZ/eźdia 25.53
’

18 minut wobec wiecźności
■jest niczym — w rozkładzie
jazdy decyduje ńawet minuta.

W związku
z tym „Or-

“ bis” powi
nien błyska-

9* Więzńie po.
prawić błąd
(patrz tabli
ca ,fodjaz-
dy”) i godzi

nę 15.35
przemalować
na 15.53 o

której faktycznie odjeżdża po
ciąg w stronę Przemyśla, (mar)

£6palq/pr*ez okno
tZ)rzy ulicy Włóczków budują

dom. To dobrze, może bę
dzie to nie

Kiedy wreszcie kanał w Borku Fałęckim
przestanie „rozsiewać" brzydkie zapachy

G©*Qdzie* Kiedy?

1 ..sogB«ać“
Ezytelników o arcy-subtel-

nych uczuciach Izą temat

tej notatki z góry przeprasza
my. Trudno, nie nasza wina.
Wina faktów, które są nastę
pujące:

Gdy przystępowano do bu
dowy psiedla robotniczego w

Borku Fałęckim, zapomniano
o takiej „drobnostce” jak kana
lizacja. Trzy długie lata pły
nęły więc fekalia otwartym,
przedpotopowym kanałem

snillonamS IscsSffterii ?

biuro, lecz dom
mieszkalny.
Ale dlacze
góż robot
nicy wy

kańczający
budowę

beztrosko
łopatami gruź z

i drugiego piętra
ulicę, która na sku

tek tęgo pokryła się „dymną
zasłoną” pyłu i kurzu.

Na taką „nonszalancją wo
bec przechodnia można sobie
pozwolić na budowie gdzieś
daleko za miastem, a nie w'
centrum Krakowa,.. Gdy trze
ba wyrzucać gruz, należy zro
bić drewnianą rynnę, do któ
rej sypie się...

Ale -jak to się robi, panowie
z budowy chyba lepiej wiecie,
aniżeli my niefachowcy. W_
każdym

’' rażife ~
. fiić wćSZą"

metodą/ (J. L.)
| tegg?» ■..ji.: fil ■I ==a=ś= 1

Komunikat MO

Wyrzucają
pierwszego
wprost ha

Komenda Dzielnicowa MO Kra
ków—Podgórze prowadzi obecnie
dochodzenia przeciwko Antoniemu
Trzaska zam. Kraków —• Pychp-
wice nr 60.

A. Trzaska wyłudzał od wielu

obywateli pieniądze na rzekome

dostawy wapna, którego oczywl-
śtie nie dostarczał. W związku z

tym wszystkie osoby poszkodowa
ne prószone są % zgłoszenie się w

Komendzie Dzielnicowej MO Kra
ków — Podgórze, ul. Zamojskiego
nr 22, pok, nr 10 w godzinach od
6 do 1'6.

Przegląd zespołów
teatralnych
W dniach od 22—26 bm. w

sali Teatru Kolejarza
przy ul. Bocheńskiej 7 zorga
nizowany zostanie przegląd
spółdzielczych zespołów tea
tralnych.

Przegląd obejmuje 15 pozy
cji repertuarowych od Moliera
poóżąwszy, poprzez utwory
Gogola, baśnie Andersena aż
do samorodnych utworów lu*
dowyeh-

Wykonawcami — będą ze
społy amatorskie spółdzielni
pracy z 8 powiatów naszego
województwa.

„Krótkie eerie**
czyli

tsnis | elegancko
W Krakowskich Zakła

dach Przemysłu Odzie
żowego przygotowuje się
produkcję krótkich serii
modnych, eleganckich wzo
rów damskiej odzieży. Mo
dele sukien, kostiumów
i płaszczy opracowywane
będą w laboratorium wzor
cowym fabryki. Jedna Se
ria sukien tego samego fa
sonu i wzoru nie będzie
przekraczała jdpści 500 szt.
Płaszcze.* -kostiumy tw ce-

nie od 280 zł) będzie się
wytwarzać w seriach liczą
cych około 2 tys. sztuk-

Rozpoczęcie produkcji
krótkich serii w KZPO
przewidziane jest na począ
tek przyszłego roku, W
związku z tym Zakłady
mają zamiar zatrudnić oko
ło 600 nowych pracownię,

(j)

przez'osiedle robotnicze i te
ren Zakładów Sodowych ora;

przez zabudowania Krakow
skich Zakładów pdlewnićżych,
rozsiewając wokół wstrętny
odór i miliony bakterii (uwaga:
żłobek w pobliżu!) nieczystoś
ci te znajdowały ujście w Wil
dze.

Po trzech latach Dyrekcja
Budowy Osiedli Robotniczych

. oostanowfta wybudować tzw

inhof, czyli specjalny zbiornik
mający czyścić ścieki fekalne.
Długo ta budowa trwała, wiele
razy terminy jej były przesu
wane, aż wreszcie jesienią ub,
roku inwestycje ukończono. -

Jakże szybko okazało się je
dnak, że — co tu -dużo mówić
— jest ona i(do luftu”, bo ścieki

przepływają sobie przez nią
zupełnie bezkarnie, niczym
przez Floriańską Bramę...

*

\A7Borku Fałęckim byliśmy
przed paru dniami. Wę

drując wzdłuż kanału, trzyma
liśmy kurczowo chusteczki

przy nosach, myśląc równocze
śnie ze zgrozą o tym, jak
tu „woniejąćo” musiało być
w Jecie. Oglądaliśmy rów
nież bezczynny zbiornik,
którego rola w tej chwili

ogranicza się li tylko do tego,
że. stanowi on wątpliwej jako
ści element dekoracyjny kraj
obrazu. Małe uzupełnienie: wi
dzieliśmy jeszcze kilka betono
wych słupów, które ostatnio
tu zainstalowano jako zalążek
przyszłego ogrodzenia oraz

mgliste zarysy nowej drogi,
która służyć będzie podobno w

przyszłości do wywożenia ze

zbiornika nieczystości.
Nie widzieliśmy tylko ludzi,

którzy by te prace kontynuo
wali 1 — co najważniejsze —

zajęli się samym zbiornikiem,
którego stan techniczny pozo
stawia wiele do życzenia.

puszczając tę nieszczęsną
'

okolicę już nie za nosy,
ale trzymaliśmy się za głowy,
zadając sobie równocześnie
niepokojące pytanie: Kiedy
wreszcie DBOR sfinalizuje
sprawę ostatecznego urucho
mienia zbiornika, który notą
bene był „dziką‘\ inwestycją,
gdyż jego projekt nie był za
twierdzony ani przez Woje
wódzką Stację Sanitarno-Epi
demiologiczną ani Miejskie
Przedsiębiorstwo Wodociągów
i Kanalizacji? (lov)

teatry
SŁOWACKIEGO: godz. 19

„Wesele”. — MODRZEJEW
SKIEJ godz. 19 „Hamlet”. —

POEZJI: godz. 15 „Szkarłatne
róże", godz. 19.13 „Huzatiy".
MŁODEGO WIDZĄ: godz. 19.15

„Zakręt”. LUDOWY; (N. Hu
ta) godz. 19 „Miarka za miar
kę”. GROTESKA: godz. 19.15 —

„Igraszki z diabłem". MUZY
CZNY godz. 19.15 „Księżną cyr-
kówka”. KOLEJARZA: godz.

19 „Panna Maliszewska”.

NA NIEDZIELĘ 21 BM.:
SŁOWACKIEGO: godz. 14 —

„Madama Biitterfly”, godz. 19

„Wesele”. MODRZEJEWSKIEJ:
godz., 13 „Święta Joanna”, —

godz. 19 ,;Hamjet”. — POEZJI:

godz. 11 „Szkarłatne róże” —

godz. 19.15 „Huzarzy”, MŁODE
GO WIDZA: godz. U „Krzesi
wo’\ godz. 19,15 „Zakręt’-; —

LUDOWY: (Nową Hutą) godz.
r 19 „Miarką za miarką’’. (GRO

TESKA: godz. 17 „Śrebrnorogi
jeleń”. MUZYCZNY: nieczyri;
ny. KOLEJARZA: godz. 13 i 1$
„Panna Maliczewska”.

KilHA
APOLLO: godz. 15.45; |8,

0.15 „Kadet Winślow”. UciE*

CHA: godz. 15.30, 18, 20 30

„Trzej muszkieterowie”. WĄN1
DA: godz. 16, 16, 20.15 „Mąż
dla Anny Zaccheo” •— WOL
NOŚĆ: godż. 16, 18.15, 20.15 „Spo
tkamy się na Kasjopei”. 8ZTU-
KA: godz. 16, 18, 20. „Krzysz
tof Kolumb". Mł. GWARDIA:

godz. 15.15, 17.30, 20 „Okrutna
morze”, ŚWIT: godz. 15.45, 16,
20,15 „Mąż dla Anny Zaccheo”.
STAL: godz. 16, 18, 20 „Ostatni
występ Grocka” — PRZYJ A2N:

godz. 16,1 17, „Orzechowa różdż
ka”, godz. 18, 19, 20 „Spotkali i a

w Warszawie”. ZWIĄZKO
WIEC: godz. 17, 19.15 „Diabeł
wcielony”.

WYSTAWY
MUZEUM LENINA: ul. To

polowa 5 (od godz. U do 18).
Dla wycieczek wyświetlane

są filmy.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE

M, KRAKOWA „Sztuka Ludu

Krakowskiego”
DOM MATEJKI, Ul. Floriań

ska 41.
MUZEUM SZOŁAYSKICH, —

Plac Szczepański „Sztuka ce
chowa".

MUZEUM HISTORYCZNE

„Stare 1 nowe na przedmieś
ciach Krakowa”.

PAŁAC SZTUKI: Plac Szęzę-
pański „Wystawa zbiorowa”.
DOM PLASTYKÓW, Ogólno,

polska wystawa dziecięcej pla
styki.

ogodz.18w
Rynku Gł. 20

„Związek Radziecki a spra
wa sueska” — oto tytuł odczytu,
który wygłosi dziś
Klubie TPP-R przy
Ob. Gutkowski.

O teatrach w

fordzie nad Avonem

międzynarodowych <

W kilku wierszaab
27 i 28 października w sali

kongresowej Pałacu Kultury7
w Warszawie odbędzie się 13
krajowy zjazd esperantyśtów,
w którym jako goście uczestni
czyć będą esperantyści z za
granicy. Referaty i mowy na

zjeździe wygłaszane będą wy
łącznie w języku esperanto.

Uczestnicy zjazdu złożą hołd
pamięci twórcy esperanta drą
Ludwika Zamenhofa oraz tłu
macza arcydzieł literatury pol
skiej inż. Antoniego Grabow
skiego.

*

Wydział Ogólno-Gospodar-
czy DRN w Nowej Hucie zna
cznie ścieśnił swoje biura-
Dzięki temu opróżniono 9 izb
o łącznej powierzchni 162,65
metrów kwadratowych.

2akupimy
MASZYNĘ do tlCZENIA

ELEKTRYCZNĄ, 4-DZIAŁANIOWĄ.
OFERTY: osobiste, telefoniczne lub pisemne «

pojmuje: INWALIDZKA SP-NIA PAPIERNICZA^

KRAKÓW, Jagiellońska 5, telefon 500-73. g

Anglii, Strat-
i i spotkaniach
opowię w po

niedziałek Irena Babel. Prelekcja
odbędzie się w Klubie Prasy i

Książki przy ul. Jagiellońskiej 1
— początek godzina 11.

Codziennie o godz. 16 (z wy
jątkiem poniedziałków) w Plane
tarium WDK przy ul. Skarbowej 2

odbywają się pokazy nieba.

Czterokomorśwki |
cselcaifaą |
hcąc przyjść z pomocą le-
karzom oraz pacjentom,

Dyrekcja Miejskich Łaźni uru
chomiła czterokomorowe ką
piele lecznicze. Ośrodki Zdro
wia powinny więc kierować
tam swoich pacjentów cierpią-

'

cych na ból stawów i mięśni,
'

na choroby nerwowe, Bassedo-
wa. Choroby naczyń rucho
wych itd. (Iw)

Zguby

BUKSA Anna zgubiła legi
tymację studencką nr 726.
wydaną przez Politechnikę,
Krakowską. 14721-g
PRZYBYŁO Elżbieta, zam.

Brzesko, zgubiła legityma
cję służbową nr 6569, wyda
ną przez Wojew. Zarząd
Łączności w Krakowie.

MACIŃSKI Jerzy, zgubił
Kwit Komisowy nr 989, wy
dany przez MHD, sklep nr

210.______________ 14845-g
KOŁODZIEJ Ernest, zgu
bił legitymację studencką,
nr 556. wydaną przez WSR
w Krakowie. 14751-^

GRZEGORZEWSKI Miro,
sław zgubił przepustkę nr

15113, wydaną przez Hutę
im. Lenina, 14733-g

■'< '■Y; •

Podczas pobytu w Krakowie. Prezes Ge
neralny Międzynarodowej Ligi Czerwonego
Krzyża w Genewie odwiedził koło młodzie

żowe PCK w szkole TPD nr 10.

Nie stać nas na to

zanim dotrą do klienta

W niedzielę - 21. X. b. ą

otuja ręBe
RESTAURACJA KAWIARŃ
i COCTAIL-BARU

PRZY HOTELU

ORBIS -FRANCUSKF6
— przy ul. Pijat-skiej nr 13

I

i» w Krakowie (>

Nauka

WPISY na kursy kreśleń
technicznych oraz nowego
systemu kalkulacji 1 kosz
torysowania, przyjmuje V
Ośrodek Szkolenia Zawo
dowego ZDR a— Kraków,
Dietla 38. K-3344

Różne

ZA długi, zobowiązania o-

raz wszelkie transakcje
mej byłej żony Elżbiety
Kulisiewicz (z domu Bo
chenek) nie odpowiadam.
Kulisiewicz Aleksander, —

Kraków, ul. Sebastiana 20.
14844-g

— Dzień dobry. Pragnę za
kupić szaję.

— Moje uszanowanie. Oto
właśnie mamy piękną szafę w

doskonałym gatunku, nowy
model, cena przystępna. ■

— Świetnie się składa! Ale,
ale, czy w tym nowym modelu
nie zaprojektowano czwartej
nogi?

— Ach, ta noga? To dro
biazg. Była zaprojektowana i
nawet wykonana. Tylko odle
ciała w transporcie. Oczywiś
cie, po zapłaceniu rachunku za

szafę, nogę pan również otrzy
ma. Schowaliśmy ją w środku.
Będzie pan mógł ją przykleić
klejem stolarskim albo przy
bić gwoździem. Takie miłe za
jęcie w wolnej chwili.

— Jedhak wołałbym od ra
zu,z nogą. Może pan ma. jesz
cze jakąś inną szafę?

— Pan pozwoli do magazy
nu., Oto piękny egzemplarz
trzydrzwiowy!

— Trzydrzwiowy? Co się w

takim razie stało z tymi trzeci
mi drzwiami?

— To też transport. Drzwi
pękły na dwoje i wypadły. Ale
oczywiście obie ich części o-

trzyma pan razem z szafą.
Może pana synek w ramach
zajęć praktycznych w szkole...

— Nie mam synka. A z Zajęć
praktycznych miałem zawsze

niedostatecznie. Może pan ma

jakąś inną szafę?
— Dziwny klient''z pana.

Mamy jeszcze jedną szafę. O
tutaj!

— Te ornamenty jakoś mi
\ nie odpowiadają...

— To nie żadne ornamenty,
proszę pana. To się odrapało.

— W transporcie, zapewne...

Nie twierdzę, że dialog ten

jest autentyczny. Niemniej po
siada wszelkie cechy prawdo
podobieństwa.

Na całym święcie meble
przewozi się z miejsca ną miej
sce —• z fabryki do hurtowni,
z hurtowni do^sklepu i ze skle
pu do domu klienta — w spe
cjalnych,^ odpowiednio przy
stosowanych wozach meblo
wych. Istnieją wagony kolejo
we wykładane wojłokiem, sa
mochody meblowe, odpowied-

nio przeszkoleni pracownicy.
transportowi.

U nas warunki przewozu
mebli nie różnią się od wa
runków przewozu śledzi W
beczkach, węgla kamiennego,
lub drzewa budulcowego.

Powie ktoś, że przystosować
nie wagonów kolejowych i sa
mochodów ciężarowych lub
wozów do przewozu mebli by
łoby kosztowne, a my jesteżniy
krajem ubogim. Ale czy wobec
tego stać nas na to, by na

skutek oszczędności niszczyć
masowo naszą krajową pro
dukcję meblową i to zanim
dotrze ona jeszcze do klienta?

Straty idą w grube, grube
tysiące! (j)

Z kraniki MO

Smutny bilans

pawroiu z wykojktw
26 wybitych szyb, 3 rozbite klo

sze na żarówki, powyrywane z za
wiasów drzwi, pourywane rączki
od hamulców, dziesiątki rozbitych
butelek po wódce i winie, kilku

(na szczęście nie groźnie) poranio
nych — oto smutny bilans powro
tu grupy rozwydrzonych chuliga
nów z różnych zakładów pracy z

akcji wykopkowej w woj. gdań
skim i olsztyńskim.

Przez całą drogę banda młodo
cianych chuliganów królowała
bezkarnie w nadzwyczajnym po
ciągu, Wiozącym do domów uczest
ników akcji wykopkowej. Za za
robione pieniądze zakupili oni w

sklepie koło stacji w Malborgu
sporą ilość wódki i wina i rozpo
częli libację przeplataną bójkami
1 awanturami, która trwała aż do
Krakowa. Tutaj jednak zaalarmo
wani wcześniej funkcjonariusze
posterunku kolejowego MO, po
przyjeźdzle pociągu zatrzymali
kilku prowodyrów awantur.

Dwóch z nich przekazano do dys
pozycji prokuratora. Są to: 19-
letnl Andrzej Ostrowski, pracow
nik KZWME zam. w Krakowie,
ul. Modrzejewskiego 27 i 20-Ietnl
Edward Sawski, pracownik * ZBM

Kraków, zam. w Stadnikach pow.
Myślenice (wyr)

OYŻDRY
POGOTOWIE MILICYJNE

tel. 333-33
STRAŻ POŻARNA tel. 0-8.
POGOTOWIE RATUNKOWE,

ul. Siemiradzkiego I tel. 0-8
NA SOBOTĘ:

DYŻUR CHIRURGICZNY: ~

III Klinika Chirurgiczna,, ul.

Prądnicka 37.
DYŻUR POŁOŻNICZY: I

klinika Położnictwa 1 Chorób

Kobiecych AM, ul, Kopernika
23. '

NA NIEDZIELĘ:
. DYŻUR CHIRURGICZNY:
Oddział Szpitala Miejskiego
im. Biernackiego, ul, Tryńi-
tarska 11.

DYŻUR POŁOŻNICZY: Od
dział Ginekologiczno - Położ
niczy PSK, ul. Kopernika 17.

Pozostałe

Apteki:
Mogilska

.Matejki 2, . r..... .

gradu 77, Krowoderska 74, Koś
ciuszki 18, Borek Fatęcki, Ka
zimierza Wielkiego.

RADIO
NA SOBOTĘ 20 BEL:

Godz. 17.00: Dzlertnik. 17,15:
Koncert operowy. 18.25: Melo,
dla tygodnia. 18.30: Muzyka i
aktualności. 18.55: „Nowości
muzyki rozrywkowej”. 19.30:

Opow. o Ameryce Łacińskiej.
19.45: Pieśni M. Glinki. 20.00:
Dziennik. 20.23; Kronika spor
towa, 20.35; „zgaduj igadula”.
22.05:
23.30:

Ł23.50:

f'zyka.
NA NIEDZIELĘ 21- BM.:

Godz/ 6.08: „Od melodii

melodii”, 7,00: Dziennik. 1

Muzyka. 8.00: Wiadomości.
8.30: ;,5:0, dla młodości”;
9.00: Odpowiedzi Fali 49. 9.15:

Haydn: Symfonia D-dur nr 73.
10.00: „Nowe nagrania”. 16.30:

Poezja i muzyka. ll.ÓO: Kon
cert życzeń. 12,15: Transmisja
meczu Cracovla — CWKS. —

13.00: „Ruchy kontynentów” —

pog. 13.15: Wiedzą śąśiedzi jak
kto siedzi. 13.35: Mozaika melo
dii. 13.55: Magazyn dla wsi. —

14.15: „Wyprawa do KD 17”.
14.45: Utwory skrzypcowe. —

15.00: Dla dzieci słuch; „W 80
dni dookoła świata”. 15.45: Pio
senki. 18.05: Przegląd wydarzeń
międzynarodowych. 16.20; Kon
cert. 17.00: „Co pan wyrabia z

moim fortepianem”: 17.45: Mu-

, zyka. 19.00: Muzyka symfoni
czna. 19.30; Na fali humoru i

satyry, 20.00: Dziennik. 20.20:
Wiadomości sportowe, — 20.25;
Spełniamy życzenia miłośni
ków muzyki. 21.00: „Parada
gwlązd”. 21.40: „Czarna wigi
lia” — opow. 22.OÓ: Wiadomości

sportowe. 22.45: Mużyka. 23.55:
Wiadomości.

dyżury bei

16, Grodzka
Bohaterów

zmian,

n, pi.
Stalin-

Muzyka. 22.10: Koncert.
Piosenki francuski^. —

Wiadomości, 24.00: Mu-

do
740:



SE ukasa

Skończyć
z primailennami
w kolarstwie

jMg. Hokeiści Cracovi|
rozpoczynają treningi

Rozmawiamy z przewodniczącym
kapitanatu sekcji piłki nożnej GKKF
Czesławem Krugiem

1 eszcze trzy międzypaństwowe mecze czekają w bieżącym
“roku naszą pierwszą reprezentację, 28 bm. w Warsza
wie spotka się ona z Norwegią, 4 listopada z Finlandią w

Łodzi, a 15 listopada grąć będzie w Turcji. W jakich
składach wystąpi w tych meczach nasza jedenastka naro
dowa? — z pytaniem takim zwróciliśmy się do prze
wodniczącego kąpitanatu spn GKKF — Czesława Kruga.

— Nie wydaje mi się, żeby
obecnie był już czas na doko.
nywanie jakichś poważnych
zmian w składzie jedenastki
narodowej. Po meczu z Fran
cją poważnym pretendentem
do pierwszej reprezentacji stal
się obrońca Kołodziejczyk. Ró
wnież młodziutki Lentner po-
winien się na stałe w niej za
domowić. W każdym bądź ra
zie skład ustalimy dopiero po
meźzach ligowych wyznaczo
nych na 21 bm. Po spotkaniu
z Norwegią na mecz z Finami
przeprowadzimy w nim e-

wentualne korekty i bę
dzie to przypuszczalnie druży
na, która wyjedzie do Turcji.

— Foizątkowo w tsrmina-
rzyku mecz z Finlandią miał się
odbyć 4 listopada w Krako
wie. obecnie istnieje podobno
tendencja przeniesienia' go do

Łodzi. Co jest tego przyczy
ną?

‘

,

— Kraków miął ostatnio z

okazji jubileuszu Cracouii i
Wisły wiele atrakcyjnych me
czów piłkarskich. Dlatego ist
nieją w Prezydium spn
tendencje .przeniesienia
do Łodzi.

— Jak w przyszłości
tować się będą nasze

zentacje?
— Planujemy na tym odcinku

pracę długofalową. Moim zdaniem

nasi chłopcy umieją grać w piłkę.
Są dobrym materiałem, ale mają
jeszcze do wyrugowania szereg
błędów. W związku z tym po
trzebni są dobrzy trenerzy. Uwa
żam, że w spn GKKF powinno
być na etacie 3—4 trenerów I to

z najwyższymi kwalifikacjami.
Trenerów etatowych powinny tak
że pósiadać wszystkie terenowe

spn WKKF. Gdyby obecnie nie

było odpowiednich funduszy na

GKKF
meczu

kształ-
rępre-

stworzenie nowych etatów, to obok

spn. GKKF przynajmniej najsil
niejsze okręgi powinny w naj
bliższej przyszłości otrzymać tre

nerów. Dalej' trzeba jak najszyb
ciej powołać kapitanaty w posz-

óżególnych województwach, któ
re będą ściśle współpracować z

1 kapitanatem sekcji centralnej.
Uważam zą konieczne reaktywo-
wąnię ^rozgrywek o puchar Ka
łuży, I to w tej formie, aby u.

czestntczyły w nich reprezentację
wszystkich województw, ewentu
alnie podzielone na grupy. Ponie

waż w ciągu jednego roku nie

będzie dostatecznej ilości termi
nów na przeprowadzenie zawo
dów, trzeba rozgrywki tozłożyć na

2 lata. Konieczne jest także u-

atrakcyjnienie spotkań o Puchar
Polski i to głównie na podstawo
wych szczeblach — powiatowym i

wojewódzkim.

Wydaje mi się, że przez do
kładne rozpoznanie sytuacji w

terenie, przez ścisłą współ
pracę z władzami terenowymi
wyłowimy do reprezentacji
więlu utalentowanych piłka
rzy. Ale jak zaznaczyłem już
jest to praca długofalowa Mu
szę jeszcze zaznaczyć, że oso
biście jestem przeciwnikiem
dłuższych zgrupowań przed
meczami międzypaństwowymi.
Zawodnicy muszą być szkole
ni macierzystych klubach,
a na miejsce zbiórkiAprzed me
czem międzypaństwowym po
winni zjawić się na 3 dni

przed spotkaniem.
(Z. O.)

86m70cm
rzucił oszczepem

Fin Mikkilae
ale..; stylem

hiszpańskim

Tadeusz Kwiatkowski

T ak podaje agencja. Asso-
J ciated Press w miejsco
wości Turku w Finlandii
czołowi oszczepnicy tego
kraju przeprowadzili przed
olimpijski trening.

Fantastyczny wynik o-

siągnął Mikkilae. W trze
cim rzucie uzyskał odle
głość 86 metrów 70 centy
metrów. Mikkilae rzucał
tzw. stylem hiszpańskim,
stdsując przy wyrzucie ob
rót. Miał on serię bardzo nie
równą, a w drugim, rzucie,
w którym oszczep mu się
wymknął z ręki osiągnął
odległość... 12 m.

-
* Przeszły tylko patrole. Pancerniacy. .

— Pancerniacy tutaj? — zdziwił się Korski — widocznie

W pobliżu stoi jakaś brygada pancerna.
— Stoi — rzekłem krótko, aby.dać mu.poznać, że wiem

o ruchach naszych wojsk, Zrr ’'

mamy bronić pasa kóło TarnaJ

winny znajdować się zgrupowania siły
Chłopcy przyjęli to z entuzjazmem.

— Dobra jest — zatarł ręce Duda — a

nigdy nie zobaczę czołgu.
— Jeszcze cl obrzydnie ich widok —

no a teraz weźcie płaszcze i rękawice.
Strzelcy wymienili płaszcze. Naraz zjawił się przed nami

jakiś ęnężczyzna.: Na ręku trzymał jakieś dziećkb opatu
lone w szal.

— Może macie panowie coś ciepłego do picia? —spytał
potulnym, beznamiętnym głosem.

— Skądże znowu? — burknął Duda.
Korski sięgnął po manierkę i odkręcił korek. Bez słowa

podał ją proszącemu.
'

— to czarna kawa — powiedział pierwszy wartownik na

'odchodnym.
Mężczyzna łapczywie porwał manierkę.
— Dobrze, dobrze, dziecko od rana nie miało nic cie

płego w ustach.
— Niech pije — rzeki Duda. Tylko zwrócić manierkę.
— Ależ, naturalnie proszę pana;

; ^Przyłąćzył się zaraz drugi mężczyzna.
—• No, co tam panowie? Co słychać? Nie mamy żadnych

wiadomości. Wojsko na pewno coś wie, powiedzcie.
; — Fewnfe, że wiemy — odparł z godnością Duda.

— Niechże pan powie. Umieramy. x niepokoju, judzie

Tóżriie opowiadają.
| — Bijemy się.

Mężczyzna westchnął.
— NO tak, to wiemy wszyscy. Ale ogólna. «ytuą.cU•

Pan rozumie? Jakieś konkretne wiadomości. Ja jestem

resztą nie kłamałem. Jeśli

iqfwa, gdzieś w pobliżu pO-
do przeciwataku.

myślałem, że już

zaśmiałem się —

proc zimna..

Publiczność, która przy
była wczoraj na tor

kolarski Cracouii spotkał
srogi zawód. Ostatnia bo
wiem konkurencja mi
strzostw Krakowa, wyścig
za motorami — był jednym
wielkim skandalem. Prze
de wszystkim komisja sę
dziowska .karygodnie zlek
ceważyła mistrzostwa i nie
przybyła w komplecie, a

dwóch sędziów to stanow
czo za mało by sprawnie
przeprowadzić zawody.
Jednakże na szczególne na
piętnowanie zasłużyli za
wodnicy wywołujący mię- *

dzy sqbą gorszące awantu
ry i kłócący się o wybór lea
derów. Lecz kiedy w myśl
regulaminu przeprowadzo
no losowanie — i zdawało
się, że mocno spóźnione za
wody nareszcie dojdą do
skutku, zawodnicy Wisły
beż słusznych przyczyn
zbojkotowali wyścig i wy
cofali się, przy czym nie-
sportowym postępowaniem
wyróżnił się tu kierownik
Wisły ob. Wątroba. Wsku
tek bojkotu do wyścigu o

mistrzostwo Krakowa wy
startowało... dwóch zawod
ników Cracouii. Biedroń
wycofał się po kilku okrą
żeniach, a Musiał samotnie
przejechał 20\okrążeń toru
w czasie 9,02 min, zdoby
wając walkowerem tytuł
mistrza Krakowa. Grotes
kowy wyścig bez wątpie
nia nie przyczynił się do
popularyzacji kolarstwa na

terenie naszego miasta, a

stanowi natomiast jeszcze
jeden smutny dowód
talnych stosunków
rozpanoszyły się w

kowskim kolarstwie,
wątpimy, że sekcja kolar
ska WKKF i komisja sę
dziowska GKKF zaintere
sują się bliżej tymi skanda
licznymi zawodami i win
nych pociągną do odpowle-

,dzialności.t -My natomiast
podkreślamy jeszcze raz, że
czas wreszcie skończyć z

primadonnami w sporcie!'

(B.D.)

ną „Torstalu4-
Dziś wyjeżdżają do S ’

du hokeiści Crącoyil —

szy w

trening na sztucznym lodowisku.
Aż do .czasu zaistnienia w Krako
wie odpowiednich warunków at
mosferycznych, które umożliwi
łyby zawodnikom przeprowadzanie
treningów na własnym lodowisku,
tj. mniej więcej w połowie _gru
dnia, hokeiści krakowscy korzy-'
stać będą z ,,Torstalu”, niezależ
nie od normalnej tzw. „spehej za.

prawy" w Krakowie. W przeci
wieństwie do lat ubiegłych, w

tym roku ćwiczenia uzupełniające
trwały przez całe lato,- tak że

wszyscy zawodnicy znajdują się
w dobrej kondycji.

Przed rozgrywkami mistrzow
skimi, Cracovia projektuje roze
granie na lodowiskach CSR kilku

sparririgowych spotkań oraz śpro.
wadzenie do Krakowa drużyn cze
chosłowackich. jedną znicha

mianowicie Tatram Merina, grają,
cą w II lidze CSR zobaczymy w

Krakowie już w grudniu, oczy,
wiście o ile do tej pory chwyci
mróz. ,

wyjeżdżają do Stalitiogro.
--------

—, ■—* J na pierw*
sezonie zimowym WSS/S?

Tl rużynę zasiiilo kilk

zawodników. Sa to

studenęi z Krynicy i Z*Wai|it
SU. fcęórży studiują 0/eg0 T”'

Krakowie i w określi *

występować będą u. ®owyis
Cracoyii, i tak z Kth

swój akces do CracóVH dw2!0,il»
wodników; bramkarz Mrnk^

napastnik DutkleWic,
“ ’

Podhale Chlipała, a Sparty
krakowskiego cwk* ‘

dyoskl 1 Korzenlak. P0Wt17*,‘
warszawskiegb M4tymS'1*J
n>eż b. gracz Cracov» k ■r6w'

n, który wzmocni w tvm’
atak biało-czerwonychy *Z0’!‘

W Skład kierownictwa s.ł „

bejowej w seicinie
<W teO. Tadeusz 4T “'»«•

stołek, sołtys, dr. l”'
Malczyk. Treningi plerwsL^'°W

polu i drużyn młodszych ai-
wadza w dalszym ciX S?

mierz KopczyńskL mo«-

a
ścierze

d wiwer-

fa-
jakie

kra-
Nie

Ostatnio w salach
Wystawowych Pałacu
Kultury i Nauki w

Warszawie otwarta

została wystawa pt.
„Spcrt w sztuce”. Na
wystawie reprezento-
towane są: rysunek,
grafika, .plakat oraz
tkanina artystyczna.
Na zdjęciu: Fragment

wystawy.

KRJUfOYSKA ORUKARNi* FKASUWA

kraksy YiEŁorote i, t«t. mz-h

urzędnikiem. Pracuję w Monopolu. Tu jest moja legity
macja. Pan mi może wszystko powiedzieć.
*— Bijemy się i bić się będziemy. Po co panu innych

wiadomości?
— Tak, sie...
— Nie udzielamy wiadomości — przeciąłem pstro roz-*

mowę — od tego jest radio. Nie wolno nam podawać \

żadnych informacji. Wszędzie można spotkać
santów.

— Mója legitymacja, proszę panów,..
Idź part z tą legitymacją. Nie mam czasu

gwarki.
Mężczyzna oddał manierkę rozpływając się w

kowaniacn i chwaląc nasze wojskowe serca,

nie chciało pić. Trzymało ojca kurczowo za szyję i pa
trzyło na nas wystraszonymi, błyszczącym^ oczami. Tym
czasem podchodzili inni z drogi. Pytali, szukali rady,
płakali, śmiali się histerycznie, życzyli nam szczęścia,
przeklinali wojnę i Niemców, prosili o wodę i ogień.

' Nie pozwoliłem jednak zbliżać się nikomu bliżej niż

dziesięć kroków. Odchodząc prze kazałem:
— Żądnych rozmów. Żadnych roztkliwiań się nad nie-

doją ludzką. To jest wojsko, a nie poradnia. Szpieg
czuwa .wszędzie. Musimy fibać o siebie i o interes pań-
stwi.. liniej s^w, to mniej dywersji. Cześć!

— ęześć, obywatelu — nowi wartownicy /przerzucał
. pasy karabinów przez ramiona.

Pilnować ~ rzuciłem im już z głębi alei.

dywer-

na po

podzię-
Dztecko

Jeźdźcy
LZS Klikowy
uzyskują
debre wyniki
M łoda, bo zaledwie w tym
I’* roku ’

utworzona sekcja
jeździecka LZS Klikowai w

pow tarnowskim, może posz
czycić się już pięknymi wyni
kami pracy. Dużym .sukcesem
było ostatnio zajęcie przez re
prezentanta tej sekcji Stani
sława Pastucha (na „Benedyk--
tynie“) czwartego miejsca pod
czas mistrzostw Polski . w

Gnieźnie w konkurencji sko-4
ków przez przeszkody.
iy / — W pierwszym i drugim
? półfinale Pastuch wyprze-
J dzał w klasyfikacji fawo-
f ryta konkurencji Byszew-
J skiego (zdobywcę pierw-'
y szego miejsca) — mówi tfe-
J ner koordynacyjny LZS —

€ Królikiewicz. W finale ma-

y jąc mniejsze doświadczenie
J Pastuch „złapał” sporo
i punktów karnych, plasując
f się ostatecznie na czwartej
f pozycji, co i tak stanowi
J duże osiągnięcie dla tego u-

y talentowanego i zdyscypli-
,y nowcnego zawodnika, od-
y znaszającego się bardzo ład-

nym stylemjazdy. Drugi re-

y prezentant Klikowej — Ste-
y. fan Kowalczyk (na koniu
y Furiozo-Turgot) zajął w o-

V gólłiej klasyfikacji 12.miej-
y sce. W punktacji zespoło'
y wej LZS Klikową uzyskał
y III miejsce za zespołem Ra-■J cot i Gniezno.

Warto podkreślić, że w Kli
kowej szkoli się pod kierun
kiem instruktora Henryka
Forstera 6-ciu zawodników o-

raz pokaźna grupa młodych
entuzjastów sportu jeździec
kiego.

IV lezwykle bogato zapowtaća «.

11 tegoroczny sezon narciarni
Mistrzostwa w poetach S

s>ę w styczniu,
dmaęh lutego, ,-rozegrane zosta,,
w Węgierskiej Górce mistrzosJ

województwa w. konkurencjach
zjazdowych, a następnie w koa.

kurencjach klasycznych Habte

Ciekawą innowacją tegoroczne*,
sezonu będą pierwsze zawody nar.

eiarskle kobiet (na wzór iawonóś

w Grindelwald), - które, rozegrane
zostaną w Krynicy ! końcem sty-
cznia. Reprezentanci nizinnych
powiatów naszego województw,
startować będą również po raz

pierwszy w zawodach o Puchar
Nizin. Dalszą, poważną imprezą
organizowaną przez sekcją nat-

ciarską WKKF o Kraków bądą
tradycyjne zawody, ó Puchar
WKKF w konkurencjach kiasyćz.

-nych (w lutym w Rytrze). ...

Polscy narciarze otrzyma!! nc

reg zaproszeń oti federacji nar
ciarskich za granicą,. Doi<

wspomnieć tu o ■miądzynarodoi
wym tygodniu skoków.w,Austrii
i NRF, konkursie, skoków w Gar-

misch, sawodąch .-W= konkuren
cjach klasycznych w Lahti, ery
zjazdowych w Kitzbuehel.

Z międzynarodowi imprez
krajowych na pierwsze miejsce
wysuwają się zawody, z, okazji ju.
bileuszu polskiego1 narciarstwa

(styczeń w Zakopanem), mlądryna.
rodowy - Memoriał Br. Czecha I

zawody w zjeżdzie w Szczyrku. Z

tegorocznych „nowinek” narciar
skich trzeba wymienić przede
wszystkim zarzucenie szkolenia w

kadrze (pisaliśmy już o tym ob
szernie), zmiany- w regulaminie
(nowy podział na grupy juniorów
i 'juniorek), starania o uzyskanie
trenera FIS dla,naszych skoczków

narciarskich.

Hisdflelni W«1

sptrtowe
i PIŁKA NOŻNA
J Godz. H. Stadion tptsco-
'vii:V "

;
CWKS Kr. — Cracotfa
(O mistrzostwo II W
Godz. H-30 stadlon

Gwardii: # .

Budowlani Opole -■
(O mistrzostwo I "8*'

KOSZYKÓWKA
. Godz. 9 — Sala WKKF:

Trzech żołnierzy w skórzanych Mistrzostwa kl- A.
SPORT MOTOROWY

Godz. H.-TorW*^
wy w Rakowicach (koło 1

^Wyścigi samochodowo-

motocyklowe
PŁYWANI®

Godz. U- Ęasen MO

Sparla Wrocław -

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 11.30 Boisko bod-

Vnł* I
Sfarta Suchy BW

Krowodrza

(O mistrzostw^' }międzywojewoddoej
SZEBS®?SAZwi*-

( Godz. 9. Sala gmaus
Jrayniecki jwzy

Dalszy cisfe

Wracając myślałem o Plotruśiu. Nie podobdły ml śięj
jego wyznania. Trzeba będzie, porozmawiać z -nim na i
osobności. Niedobrze mieć w drużynie takiego czło-J

wieka. Taki potrafi zasiać ziarno niepokoju wśród mało 5
wykształconych politycznie- strzelców. A przecież klikajgodzin, temu przemakał tak, że wydawało się, tź krzepi J '

serca wszystkich. Coś tu nie jest w porządku-. Albo j
uspokoi się, albo oddam go w ręce majora. Niech on J

zrobi z nim co będzie uważały za stosowne. , J

W naszej sali zastałem pobudzonych strzelców usta*j
wionych pod- ścianą. _ _ __

kurtkach oświetlało ich ręcznymi reflektorami, > Piotruś')
chwiał się pociesznie na jednej nodze, drugą opierający
się o --ścianę. • -j

. “■ 'Nareszcie jesteście, obywatelu — krzyknął gdy nasi

zobaczył —- bo tu podchorąży chce nas rozstrzelać-. ". 3I

— Co znowu? — krzyknąłem oburzony — co to za,'
hece? ' ‘

<

Plutonowy podchorąży broni pancernej w hełmie na j

głowie skoczył z pistoletem w ręku. Cofnąłem się. o kro.k . <

— Kto wy jesteście? — dotknął lufą mej piersi — (
gadać, 1

— Drużynowy kompanii strzeleckiej z Krakowa —- po-1
wiedziałem, lecz nagle przypomniałem sobie, że nie J wjślanu:
wolno mi udzielać '

żadnych informacji, jak to zaleci
łem przed chwilą Dudzie. A może ten podchorąży jest
szpiegiem? Delikatnie próbowałem odsunąć lufę na bok.
ale podchorąży wrzasnął przeraźliwie.

— Z rękami precz! Staniecie sębie tu pod ścianą 1 ani

pary z gęby.
— Nie ruszyłem się z miejsca.
— Al dlaczego to? Może podchorąży Będzie łaskawy ml

powiedzieć? \ ,Xi
— Tylko bez gadania. Zrozumiane,; panie strzelec? —1

wskazał ml lufą przeciwległą ścianę.

(Ciąg dalszy nastąpi) ,


